Piatek ! (I4; marca HO r, 


Da sm NEU I 


WŃLEGRZI LODŁIENNIE RANO rpaóci m pAŚWIĄTECHYC. 
Adres Redakcyi i Kiministracyi: Kijów, Kreszczatyk 30, 


Telefony: Redakcyi No 24-64. Administracyi Ne 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


Niniejszem zawiadaniamy, 


Lutereńska No IL 
INŻYNIEROWIE: 


WARSZAWA. 


Cool u. 
FRERYKA 


W | POMP, 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł 
w Kijowie dnia 25-go lutego 1913 r., przeżywszy lat 54. 


43 wyższe nagrody 


Sitawoek, Narzędzi 
ogniowych i Apara= 


Nabożeństwa żałobne odprawiote zostaną przy zwłokach Czikowite prządz: MA YB 
rd 14 . r= CJ + » O sirazy o owych. s e 
w środę i czwartek dnia 27-go i 28-go lutego o godzinie 1l-ej rano sl 


w gm»chu tea 


w kaplicy żałobnej przy zaułku Georgiewskim Nr 9. 


W piątek dnia 1-go merva o godz. 11-ej rano w kuściele św. 
Aleksandra odbędzie się nabożeństwo żałobne, poczem wprost z koś: 
cioła nastapi eksportacya i tymczasowe złożenie zwłok 
na ementarzu miejscowym. 


* |Staly Teatr Polski x. P. T M.8 


Tylko 5 występów gościnnych. 


ó|Kazimierza Kamińskiego ispio Er 


warszawskich Tra 
trów Rząãowych. 

W średę dnia 6-ge marca r. EEE zada iti 

a komedya w 4-ch akiac 

„Bcgaty wujaszek y 


Karlwajsa. 
W czwartek dn 7-go marca r. b. W piątek dn. 8 go marca r. b. 


kom w 3 akt. Arnis kom. w 5 akt. 
43 ruhe ryby“ M. Bałuckiego. ' Intretna DUSdUG Ostrowskiego. 
W sobote d. 9-go marca r. b. W niedzielę dn 10.go marca r. b, 


„Pan dyreztor” Bicon e „Walka motyil i Sadezmana.” 


H, Sudermana. 
Żzczegóły w programach. Ceny miejsc benefisowe. Początek o gedzinie 
B m. i5 wiec'orem. Bilety wcześniej nabywać można .w kasie dziennej 
Teairu „Scłowcowa* (msgazyn tabaczny Br. Kogen, Kreszczatyk 25, tel. 
141), a w dzień przedstawienia cd godz. 6 ej w kasie Teatru, 3921 


uł rężyser K. Tatarkiawicz. Sekretarz Teatru M. Bogusławski. 
Dyrekoya 


T e a t pe wal E ej sk i. M. Topor-Bagror 2 


W d. 2 i3 tygodnia Wielkiego Postu odbędą się występy znakomitego 


barytona katów 
|. S = 
MMatłiia Battistini. 
REPERTUAR: 
We wtorek dn. 5 msrća „ERRAMi* Don Carlos—Mattia Battistini, 
E.nani—Ambrozio Maneuzzi. We środę dn. 6go „BAL BMASKOWY*. 


| Na tę uroczystość żałobną zapraszeją krewnych, przyjaciół i zns- 
jomych pogrążeni w żalu 


CÓRKA, SYN 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nia będą. 


2 ; Rerato- Mattia Battistie i, Richard—Amhrozio Mawgużzi. W piątek 

W | f dt. £ c u i M. 
"wie zaak Szwarcman“ mum Ofgymano pear nae paneas PEM 
Biawetnych J) | | NIAAALUW, is da I-go po raż 2gi MARTA DE ROMAN". Markiz de Chryteż = 


HH. Battistini. W piątek du. 15, benefis i występ pożegnalny Mattia 
Butiistini'ego; z udziałem Ambresio Manguzzi. ©, przedstawieniu 
będzie oddzielne cgłoszenie. We czwartek dn. 7-go t*w sobotę dfi. 9-e0 
marca, tylko 2 występy znanej pr:ma-bałetnicy teatrów Cesarskich E. W. 
Helcer, z udz. znanego tancerza teatrów Cesarskich p. Żukowa. Sjrze- 
daz biletów od wtorku da. 26 lutego od g. 10 rano. 


Msza Stabat Wiater D. Rossi 


CYRK „HIPPO-PALACE* d. 18, 21 i 22 marca. 


Pod kieroun'ctwem Edwarda Granelli soliści, art. Teatrów Ceśarskich 
M. W. Kowalenko, N. Rostowski, G. Boase art. St. Petersbursz. 
Domu Ludowego Mikcłaja Il M. Kutkowa, Chór i orkiestra £ijow 
Teatru Miejskiego powiększona do 240 osób. B lety do nabycia codzien- 
nie w kasie cyrku Hippo-Palace. 8183 


Z o, 
SALA KLUBU KUPIECKIEGO. We środę dnia 6-go marca 


„Wieczór Pieśni” A, GRECZANINOWA 
niens 9, Butomo i AUTORA. 


śpiewaczki p. 
p fabr. Bechsteima ze skladu F. Kuha. Początek o godz. 8 i ðt. 
6037 


(oi. 


7 kiej tl tir mia v E 


lai Papi 


~ "TM" aaaea 


EAA ea o o ie anamma 


SPECYALNY MAGAZYN 


Jarosławskich i Kostromskich 
Płócien i Bielizny 


C. M. Lubimow i Syn 


w SARATOWIE. 


Bilety w księgarm Wład, Idzikowskiego. Kreszczstyk 35. 


Oddzia! Kijowski 


KRESZGZATYK Ne 23. 


o me 


| ROLLER SKATING RINK. Mikotajowska Nr 4-6. 
W pierwszym tygodniu Postu Skating Otweriy 


Codziennie 3 


O 


| 
| 


Mamy zaszczyt zawiadomić szanownych nabywców, że dziś seanse 


w dniu I-go marca otworzyliśmy w Kijowie — Kreszczatyk 
No 23, Gddział naszej firmy, zaopatrzony w wielki wybór 
płócien, męskiej i damskiej bielizny oraz kołder. 


i-gszy od 12 i pół do 3-ej po poł. 
(ius'ruktorzy i instruktorki na usługi pu» 
tl czności bezpłatnie). 

2-gi od 5-"i do 7-ej wiecz. 

S-ci od 8 i pól do 12-ej w mocy, 


Komunikując o powyższem, prosimy uprzejmie pp kupujących 
łaskawie obdarzyć zaufaniem nasza firmę, egzysłującą od 1672 
poku i popularną na Wołdze, dzięki oddziałom w kszsniu, Sa- 
marze i Saratowie. 


Pb. Fosiadamy specyalce piótna dla szpitali i innych 
instytucyi, jak również i materyały opatrunkowe: marię, 


wi in  jjfintoni Grlanger i S-ka 


Kijów, Kreszczatyk Nr 9. Telef. 4 80. 1803 


Całkowita urządzenia i młynów 


prze budowa wszelkiej produkcyl. 


Miyny walcewe dla młcścian. 


Pięrwszorzędna Res'auracya Dyr. adm. WŁ. DOBRZYCKI. 


ANONS: lin. 5 wa-ċa r. b. benelis dyrektora Szośznikowa. 


TOWARZYSTWO 


Dziś dnia I-go marom o godz, 7i pół wieczorem w DORU SZLA- 
CHECKIM (s). Ratuszowy 2) odbędzie się 


walne zebranie T-wa Rolniczego 


według następującego programu: 1) Wybory nowych człenków. 2) Refe- 
rat Oddziału Flodowlavego. 4) Rererat |, Połchowskiegu: „Wielbląd jako 
siła pociągowa w naszem pospodarstwie. +} Referat J. Jernemtejewej „O 
ugorze“. 5) Bef ral © otwarciu Oddziału Ekonomicznego. () Propczyćve 

> 8151 


l 
Z ES E 
Kijów, róg Lute- 
raśskiej i Kresz- 


Z OE EA OTARD OEM 
é UJ y 
Sklad i 
płótna i bielizny ff, , czatyku Ne 29. 


Firma egz. cd r. 1882. Telef, M 11-57. 
Płółna jarosławskie i kcoatromshie. Bielizna stcłowai pościel 
najlep. wyrobu w Rosyi. Bielizna mesker, darnska i dziecinna. Wyprawy 
ślubne gotowe i na zamówienia. Białe bawełniane tkaniny fabryk 
Merozawów. Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, żaluzye 
tiulowe i automatyczne. Koronki, hafty i ponczochy. prześcieradła i ręcz- 
piki do hydropatyi I t. p. towary, 
Oddzłaiów nie posiadamy. Oddziałów nie posiadamy. 
Wielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane i stałe. 


Kijów, róg Kroszczatyku i Luterańskiej Xe 29, d. Popowa. 


Ostatn'a nowość w budowie młynów: 
PRZEMYWANIE ZIARNA PRZED MLENIEM. 


c loków Towarzystwa. 


glym kolosalną przebudowę Kijowsk. Młyna Parowego T-wa „L. Brodzki“ 
e a, oo a 


Otrzymaliśmy nowy transport 


TEY t e TADES e TUe 


suchy w nzjwyłszym 


Superfosfat 


Wejścia frontowe od Kreszczatyku. 7650 gatunku m 
Cenniki na wszystkie towary wysyłamy na żądanie. Saletrę chylijską, Sól potasową : A „PREZ. e 


1 wszcikie june nawozy sztuczne 
POLECAJĄ 


£. Zdrojewski i XK. Grabowski 


Kijów, Prorezna 9. 5656 


0 Z A OC W O O ZE AE AOR E RARE RZY 

u sry J. z Zakrzew 
Pensyonat „Ukraina” 2,5, aako 
akie,jj z Koesaków Unrug, urządzony z kemforiem. Salort cży- 
t=lnia łazienki. Kuchnia wykwini Obiady od 2—4 dła stały: h i przychodz. 
Ceny normalas Wa'szawa, j:rozolimska Nr 37 tel 110 20. RZ 


—, 


w życiu, iradyzyj i pieśni 
Przedstawił 
ygmmumst Gliog 
wyśanie Erugia pomnutene z 40 rycinami: 

Cova rnbii_3, 


arraren — 


— GABINET LEKARZA DENTYSTY ——— | 


[A70V 


KRESZCZATYK 


Stanisława Gintyłło * 


I 


"I. $ r TENA f p ai a= k A PEN ; w. 8 .. ; „kk 
Przeniesiony na Puszkióską ul. 163, Tel. 39-06, W 2. |pia  prenurettorów „Dzozaika Kijowskiego 
i U i ~ Ot ssria od godz. 10 da 5ej. Wstęp kon. 40, ucząca s’ lodzież k LE. A i Ng m, *% A SĄ K 2 » 
MIES! INY Ra od 10-8 g. w. Święsa: w 12 Ax. j | w wystawie biorą udział art orze ji oral bacdy. “i w Cara niŻLR z, 4.55 z przesylka). 
|s: Pudyórski. E. Wrzeszez, T. Marczewski, J. Grein, H Jozewski. ubt wracać sią należy Ger adminietuacj! „Lzisuuiką Kijowskiego? 
a 


PRENUMERATA: W kraju 


Różne silniki I maszyny młynarskie 


Z wielu poważnych robót w uśtatnine czasie T-wo wykonało w roku ubie 


Rok VIII. 


mies. kwart. półrocz. roes. 
1— 3— 6.— 
Za granicą 1.50 4.50  3,— 


18.— 


Za zmianę adręsu 30 kop. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępRy raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 
titowege za każdy 

wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administrac; a. 


raz. W rubryce „Nadesłane* 


że przedstawicielstwo naszej firmy w Kijowie powierzyliśmy 


D-=roówi Z. Januszewskiemu 
BIURO AGRONOMICZNE. 


|| A Tourin, A, Pomikowsci, W. Drojedowski i E Ostrom. 
4| Melioracye rolne, Cegielnie, Drogi. 


wodociągi, Instalacya elektryczne. 
Marszałkowska M 108. 


7020 


v Prusowie, I 


Józef Jroetzer i S-ka Biuro w Warszawie, 


7021 


ul. Hr. Berga 2. 


zętówcowi ppł cial nig obiwoji 


Waszym przyjsć ołom 5 marca b,ć 
u nich. 

Nie urząćczejcie 5 marca wieczorków. 

Nie idźcie 5 marca do też tru. 

Nie przemęczajcie się 5 marca. 


Postarajcie się byćjw dobrym bumorza 


Was Oczekuje 
Zabawa iśmiech 


E 8247 


1. Szosznikowa 


PRZ 
e m 


Denz: lecza. Kreszćz. 40. Przyjm. 
lek. spec. od 9 r.— 9 w. Plomb 


na benefisie 


tot. zęb. od 1 rb, złot. koron. Przyj 
term. 1644 


E W.£ytwim. 16. 
U-F WZŁTNIAK Sya wenes. 
mocz. (spee. kur, strioniera pic.) od 
V—12, 5—9. Kob. od 1—2. Wszysti. 
ec. spos. kur. Hydr. elek. zak. lecz. 


L tyman szłacheckich— _ 
80 prowadzę sprawy, do- 
tyczące praw do Sracnectwa, tytu- 
iów, herbów cić. Kijów, Fundukle- 
jowska l4 m, 19, csob od 4-4 g. 
List, skrzynka poczt, Nr 149. 365% 


0d Admiinistracyi. 


Dla udeftopnienia prezxmer. „Dzien 

aika Kijowskiega” nabycia ma wa 

ruskack najdegodzniejszych kriar k 

uiezbudnych w kałdyjm d2Ma pet- 

kle, pererumielirmy stę z wydawca- 
umi I odsiąpujemy 


po cenie zniżonej 


wyłąśznia tylkw na zym prawamera 
torsm. 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Feliksa Konscznego.| ; 


2 tomy, 30 Ilustracyi Illnicza, duża 
sag Pelśki z podztałcm ua woje 
wództwa. Cer: dia pronumoj sterów 
„Dziunalka Kijowskiegr "i 


——a Rb. l kop. 60. jg 


T (w ezdobnej eprawie) 
== Kraków — 


Rys historyczny do połowy XVII w 
Rb. 3. 
(Ocna kolęgarska rb. Ej. 
(W ozdoknuj eprawie) 
Ma prowiatyę wydyłumay za zalitze 
eiom z celrtrepie m 
Syiki; 


Odesa 


prenumeratę Ba 


Jetztiw prze 


„dziennik Kijowski" - 
przyjmuje 


e ge Księgarnia | Czytalnia 


A. <wierowicza 


Jekntertninuskałe 3 za 


12.— 


2 D 


najkorzystniejsza, bo pragnie zgody z polaka- 
mi“, (Ożywione oklaski w centrum i u polaków). 
Minister skarbu dr. Lentze: „Rząd nie 


Dzień polski 


Ma a prowadzi walki z polakami dobrowoinie, zc- 

W sejmie pruskim. stał do tego zfnuszeny. (Osrzyki polaków: 
é kłamstwo"), 

= | „Zdobywszy ziemie polskie, Prusy mają 

(Korespondencya własna „Dzien. Kij.*) obowiązck utrzymać je dla siebie. Prusy wy- 


Świadczpiy tym krajom największe dobrodziej- 
stwa. (Pos. Korfanty: „barbarzyńskie, baniebne 
czyny"). Serca polaków wogóle zdobyć nie 


Berlin, 26 lutego. 


Oczekiwana od paru tygodni dyskusya w 
sprawie nowych zasiłków dla komisyi koloni- 
zacyjnej rozpoczęła sią w sejmie pruskim. 
Za 'słoteta rządowym dziś zuwiadł mini- 
ster rolnictwa Schorlemer i minister spraw we- 
wnętrznych Dailwitz. Na wstępie posiedzenia 
wicemarszałek dr. Porsch poświęca gorące i 
patetyczne słowa setnej rocznicy wyzwolenia 
Prus z pod jarzma francuskiego. 

Przemówienia tego izba wysłuchała sto- 
jąc, tylko socyafiści siedzieli. Polacy w izbie 
nie byli obecni. Potem rozpoczęto obrady nad 
etatem komisyi kolonizacyjnej i nowem przed : s z, 4 
łożeniem koloniztcyjsem. Baron  Schozłemery| Po oświadczeniu posłów ze stronnictwa 
minister rólmictwa, daje krótkie streszczenie wolac konserwatywnego i narodowo liberalnego, 
nowej ustawy, powołując stę ha drukowane u- że aprobują przedłożenia i żądają dałszych w 
zasadnienie. Komisya kolonizacyjaa za 725 tym kierunku zarządzeń — zabrał głos poseł 
milionów maretk w Prusach Królewskich ij Trampczyński: 

Księstwie Poznańskiem osmłziła  «1j0oo rodzin „Trzeba rzeczywiście oddać rządowi 
i wabyła 24 mile kwadratowe ra domeńy. jest |sprawiedliwość, żc nie mógł wyszukać stosow- 
to dzieło bardzo poważne pod względem naro-|niejszej cbwili do wniesienia tego projektu an- 
dowym i gospodarczym. Przećiwhidy łantypel. |typolskiego, jak dzień dzisiejszy. Wczoraj ob- 
skiej polityki przytaczają nie tylko przyczyny |chodzibście too-letnią uroczystość walki o nie- 


odbudowaniem Królestwa Polskiego. Przyznaję, 
że polska polityza nie osiągnęła wszystkiego, 
co os ągnąć chciano. Jest to niesłychanie trud- 
ne zaugadniepie i popełniono wielkie błędy. Ale 
dążąc do wielkiego celu, trzeba kroczyć ener- 
gicznie naprzód bez zbaczania. Nie chcemy 
wcale polaków wytępić (głośne śmiechy u po 
laków), ale nie możemy dopuścić, by tworzyło 
się obce państwo w naszem państwie”. (Oklas- 
ki na prawicy i rarod. iib., sykanie u pola- 
ków) 


natury zasadniczej, lecz wskazują także na|podległość niemiecką, a dziś. usiłujecie przy- 
zbyt wysokie koszty, w porównaniu z małemi| pomnieć narodowi polskiemu, iż jęczy pod pa- 
zdobyczami. Przyzmaję, że koszty w ostatnich|nowaniem obcych. 


latach znacznie wzrosły. Przyczyną tego jed- „Gdy czła Erropa drży ma myśl, że mos 
nak nie jest fałszywa polityka rządu, łecz|że ladu chwiła wybuchnąć ogólny požar euro- 
wrest cen.edemi, Włóry tlumaczy Bie większą | pejski, rządzpruski nie waha sią uczynić kro- 
wydajnością rolnictwa. Jednak komigya kolod ku, kióry przepaść pomiedzy niemcami a słc- 
nitaepjna kupowała od 17 do 21) łaniej,: amis wienami musi pogłębić! »Cey krok tan bardzo 
żeli osoby prywatne. Statystyka wykazuje, że| pomoże do ubezpieczenia granic na przygadek 
żywieł niemiecki wzmógł się szybciej, miż polej wojny, mocno wątpić można: 
ski, szczególnie w obwodach kwidzyikcin i byd „Czy to wreszcie było "bardzo "tuktówne 
goskim, bo tam działalność komisyi była naj-|>e strony ministersowa, że w roku jubiłeuszo- 
większa. Lecz rówież ważne jest, że żywioł] wym cesarza temuż przedłożyłe do podpisu 
niemiecki wamocnił «się pod względem gospo] projekt, który musi wywołać Śmiertefoą niena- 
darczym. Polacy coraz więcej oddzielają się|'wiść u milionowej ludności, “projekt, który po- 
od niemców i tworzą zwartą całość antynie- |lega na okydnem złamaniu słowa wobec po: 
miecką. Wzrośli i wzmocnili się wskutek dzia- ||ąków. i 
łalności rządu. Rząd ma święty obowiązek „Jedao tylko w uzasadnieniu projektu 
popierać niemców w walce gospodarczej i na-|nam się podoba. Pierwszy raz uznał rząd, że 
rodowej z polakami. Ruch narodowy wogółe|jedynym powodem watki przeciw 
wzmógł się wszędzie. Zaniechanie polityki osa- |polakom jest ich istnienie, jest 
daiczej byłoby uiebezpieczeństwam dla miem- |jstnienie ich narodowości; będzie to przyznanie 
czyzny. Chociaż niemcy - w estałcim roku ha-|miało ten dobry skutek, iż uprzątnie po: 
byłi+ą ooo ha. więcej, aniżeli polacy, to doty-|między nami polakami tych, którzy 
czy to tylko obwodu poznańskiego. W inbych |do niedawna robili sobie iluzye, ja- 
„rh piexey. natomiast mieli straty". |koby „łojałniejsze* zachowanie się 
( klaski u większości, sykanie u polaków). jpolskiej ludności mogło sprowa- 

Von Kries w imieniu konserwatyktów |jzić jakąkolwiek zmianę polityki 
oświadcza: „popierać będziemy wszelkię zarząrirządu pruskiego wobec polaków. 
dzenia w óbtonie . niełuczyzny na wschodzie. „Wolaokonserwatysta” Bredt twierdził, iż 
Zmiechanie polityki oszdniczej stanowiłoby za<|darcmitie przez sto łat królowie pruscy starali 
stój w polityce naszej". się ludność polską przywiązać do siebie. A ja 

Herold ' (centrowiec: „Nowa ta ustawa |twierdzę, źc każdy rząd pruski otwarcie lub 
aatypolska jest znowu dowodem, że polityka | pokryjomu starał, się podkepać zaufanie lud 
aatypolska jest zupełnie bezskuteczną Urasa- |tości, polskiej. Krói praski Fryderyla Wutbelm III 
datenie tej ustuwy, "hme mem przez rząd, jest|-w r. 18r5 oświadczył, że polacy nie mają po- 
najoatrzejszą krytyką jego polityki antypolskiej |zbywać się swej naradowośti! Pierwsze urzę- 
O1 1896 roku do 1912 włezybść polska w | dowe złamanie tego słowa nastąpiło przy usta- 
Księstwie Poznańskiem i Prusach Krółewskich-| nowieniu: Flottwelia"w'r. 1832 ma miejsce na- 
znacznie Wżrośla. Polacy wzrośk i Wwzm®cniii | czelaego prezesa w Poznania. P. Bredt twier- 
się, robiąc wciąż postępy. I w tym cząwie nie-|Hzi, że powodem była rewolt polska w r. 
bezpieczeństwa iułędzytarodowcgo, ©raz pod-|1830/31. Rewolucya fa skierowana była wy- 
niectnia patryotycznoge rząd przedkłaia eno- |lątznie przeciw Rosyi; cóż zatem obehodziła 
wu tę ustawę wyjątkową. ŻZwajrzatny tę ustu-|Prusg? Jeśli zaś p. Bredt twierdzi, że polacy 
wę ze względu na prawo i sprawiedliwość. |zawiedli nadzieje, jakie rząd w nich pokładał: 
Niesprawiedliwością też jest, Ze polaków zwal-|w cpoce ud r. r89a0—1894, zwałniając syster 
cza rząd teh -pieniędzmi, -na które sami muszą | atiba antępolikicge; to na to odpowiem: sam 
się akładać, piacąc podatki. Wakutek naszego |nic o tem mie wiadomo. Jeśli bowiem rmadzłeje 
stanowiska w sprawie połskłej mamy wielu|rzędu żzły w tyi kierunku, że zostaniemy niem- 
przeciwników, ale przyszłość wykaże, że musza |cami, to poprostu były monsensem. A poza 
polityka polska jest dla państwa majlepsza (tem rząd nam zarzucić mic nie może! 

j 


_ T7} _|chadrce,—pamiętesz — z mężami i moim -syn 


kiem. luuigi sta! oługo — i tak się zadumał, że, 
zajytkłam go Wreszcie, co mu $ię stało. Odpo-. 
| wiedział „słuchaj, —gdyby tdk miśsto”... potem 
|utwśi, ticstował mnie, wziął Uzliteko na ręke— 
i szedł dalej markotóy. Nie mogłam się już do- 
"wiedzieć, Tiimo nałegania. Miał wówczas prze- 
czucie. 

II Pani. Bjliśmy wiaśnie tego dnia u 
wróżbiarki,— powiedziała... 

I Pani. nagie). 
Luigi’... 

I Pani. (ukrywając zmieszanie). Nie... 
z mężem moim... 


ZYGMUNT KAWECKI. 


— 


omedya 


Jakto  „byliście*?... 


Ziemi. 


nie... ja... 


Wszelkie prawa przedruku, przeró- 


Obie patrzą sobie w oczy. 
bek i przekładu zastrzeżone. 


I Pani. Słuchaj, —dlsczegoś ty od owe- 


(Dokonczenie). go dnia nie pokazywała się u nas? 


! i 78 yi Ii Pani. Ach... mie pamiętam... 
c Lód w: PASZ weiają a kok, IPani. Luigi stał się od owego czasu 
płacz—i z oburzeniem wychodzą. taki dobry i czuły dla manie i dziecka, jakgdy- 
- Pauga. by-chciał mi wynagrodzić jakąś *krzywdę; o 
IV Pan. To oni zdaje się. której nie wiedziałam. 
II Pan. Oni. II Pani, Tak?! 
Pauza. IPani. Czy widziałaś go potem? 
Kilku robotników z oskardami i taczka* II Pani. (krótko). Nie, 
mi przechodzi drogą. I Pani.  Wróżbiarka  przepowiedziała 
IM Pap. Czy zostanie pan długo w mIe-| mu śmierć? 
ście? II Pani. (milczy). 
IV Pan. Juiro wracam. IPani. Siuchaj! — Ja muszę wiedzieć! 
III Par. Gdzie pan nocuje” Fkochał ciebie?! 
IV Pan. A propos! Chciałbym pana po~ II Pani. Ach,—nie Bądź szalona! —(7e- 
prosić, abyśmy razem wybrali się na nocleg. |wnie). Nie kochał mnie wcale! nie! nic! nie!... 


II Pan. Dobrze. Porozmawizmy, (e rozpaczą) nie kochał, — nie kochał, nie ko- 
IV Pan. Nie,—wie pan,—tu nigdy nie chal... 
jest się pewsym. A noce zwłaszcza są najgor- I Pani. (padnosząc rękę do oczu, tka). 
sze. Rozchodzi się o to, aby w razie wstrzą- Pauza. 


Kilka młodych dziewcząt w odświętnych 
strojach —nadchodzi-—-śpiewając. 

Spostrzegając płaczącą, 
śpiewu. j 

I Dziewczyna (do l-ej pani). Co to- 
bje? Tak dawno żałobę nosisz — i jeszcze pla- 
czesz .. Nie płacz... nie płacz... Czy to po mę. 
żu.. kocbałaś bardzo?... 


IPani. 
chana. 


śnienia wyskoczyć wczas z łóżka. Chciałem za- 
proponować panu, —xbyśmy spali po kolei, pił- 
nując się,—ja cztery godziny, —połem pan. Do- 
brze? 

UI Pan. Zgoda. 
dobno dziś procesya! 

IV Pan. Trzeba bzdzie zobaczyć. Chodź. 
ny dalej! —(wychodzą). 


zaprzestają 


(płaci za wino). Po- 


Dwie panie w żałobie. 


I Pani. (stojąc i spoglądając na mia- 
O tu byliśny ostatnim razem na prze- 


Bardzo, — ale nie byłam ko» 


to). I Dziewczyna. Zdradził cię? 


I K K I 9.901 


„Rząd w motywach projektu robi strasz- 
ną reklamę komisy: kolonizącyjnej. Rząd twier- 
dzi, że kapitały komisyi rentvją się na prze- 
szio 2!/2% 8 tyttczasem, gdy się rachunkom 
rządowymi przypatrzyć, to wydano właściwie 
kapitalu i procentów 900 mil. ponieważ dcchód 
kowisyi wynosi 9 mil, czyli ,. Uezciwy fi 
nansista mówi w takim razie: strachem *"/, ka: 
pitału. Przetłumaczone na stosunki komisya ko: 
lonizrtcyjnej znaczy to, 2e wyrzucóno dotąd w 
komisyi przez okno 675mil! Ponieważ dochód 


możemy. Serca poiskie zdobylibyśmy nzjwyżejj komisyi wynosi 9 mil., to komisya ma 1% od 


kapitału. 

„Nazwałema przed dwoma laty ludzki ma» 
terysł koruisyi kolonizacyjnej rumowiskiem. Zx- 
czepiano mnie za to ostro na zebraniach związ. 
ku kresów wschodnich. Widziałem na różnych 
dworcach afisze, mające nakłonić chłopów wie 
mieckich do mwiedlania się na ziemiach polskich 
Na tydh siiszach widuieje wspaniała wlia ko 
llonisty obok nędznej chaty włościanina pol- 
skiego. Nasi biedni chłopi muszą nieraz sie 
dzieć w biednej chacie, ale siedzą na swojem, 
jako wolni obywatele (bardzo dobrze—u pola- 
ków). Osadnicy niemieccy w oczach naszych 
są wartości mniejszej, bo za wsparcie rządu 
i korzyści materyaloe pozbawiają się wolności 
asobistej, a korzyści materyalue uzyskują kosz- 


tem polskich sąsiadów (bardzo dobrze u po 
łaków). 
„Nawet każdy uczciwy przeciwnik nasz 


musi przyznać, że będąc pa miejscu naszem 
postępdwkiby tak, jak my. Całą naszą zbrodnią 
jest, że8 bronimy naszej natrodb- 
wości. 

„Rządowi pruskiemu mamy zawdzięczać, 
ztśmy mogli sobie pozakładać jinstytucye kre- 
dytowe! Porskładaliśmy obie spółki pożyczko- 
we, pouczeni doświadczeniem z r. 1834. Wów- 
ctas'Ploftteeif wryskał od Fryderyka Wiisełma III 
|prawo wypowiadania natychmiast bipotek; u- 
czyl tow roku nieurodzuju i za bezcen po- 
zakupyweł liczne majątki polskie, pozbawiając 

|właścicieli chleba, tak jak teraz kasy oOszczę- 
dności w Crarnkowie i Lesznie wypowiedziały 
6a biednym chłopom polskim pożyczki (oży- 
wione fuj u pelaków) Prof. Mitscherlich z Po- 
|znania wdowodaił dokładnie liczbami, że polscy 
w rozwcju wcale nie dorównują uiemcom. Je- 
dną zasłagę ma rząd pruski: wżmoccił w nież 
bywałym stopriu energię ludu polskiego. Bezu- 
siaune szykary i prześladowania zmieniły nasze 
usposobieńie. 

„Prźyczyna tego, że komisya kołonizacjj 
na chybia celu jest następująca: wszyscy przy- 
zwoici metey uciekają z naszego kraju groma- 
dnie, bò "Łkden przyżwcity niemiec nie może 
spokojnie przyglądać się temu, jak się traktuje 
ludność polska i niechce ryzykować, by marne 
kreatury Ziętfacały miu brak patryotpzmu dla 
jego przyżWóliości (bardzo słusznie u polaków) 

„P. mitigter roluictwa podawał, jako prev. 
czynę projektu, także zachowanie się Kołą Poi- 


skiego i powoływał się tra ks. Kspitzę. Nie ża | 


łujemy, że ks. Mapitma Wycofał się z żysia pac 
lamentarnego (bałfzo słuszaie u polaków), Nie 


w kościołach ewangelickich i katclickich obcho- 
dzili setną rocznicę wyzwolenia z pod jarzma! 
Napoleona. Dziś przekładają nam ustawę orze 
ciw polakom. Takie postępowanie nie jest ani’ 
memietkie, ani chrześcijeńskie, lecz pruskie. 
Rząd mapeinia serca polaków nienaw;ścią, a imię 
niemieckie hańbą*. 

-Stroebel (soc.): Moralność nakazuje 
ñam szanować prawa ianego narodu. Haka- | 
tzm, który napełnia kieszenie junkrów i biuro- 
kratów, jest sprężyną tej polityki. Polaków się 
małtretuje w szkcie, w wojsku, w życiu pu- 
Bicznem. Cała polityka osadniczą jest nonsen: 
sem, ponieważ polaków mie wyrugujęcie.  Wy- 
parci z ziemi ojczystej, udają się na zachód. 
Rząd rozkoszuje sę w szykanowaniu. Wywła- 
szczenie sprzeciwia się konstytucyi. Polacy ma- 
łą swą przeszłość historyczną, oni uratowali 
Eutópę przed niebrzpieczeństwem tureckiem, 
Powinno się nareszcie zaprzestać tej polityki 
gwałtu, którą imię niemieckie okrywa tylko 
nańbą*. (Oklaski u soc, i polaków, niepokój na 
prawicy i u nar. lib). Marszałek przywołuje 
mówcę do porządku. 
| Przemówienie posła socyałistycznego za- 
kończyło dyskusyę nad sprawą budżetu komisyi 
kolonizacyjnej, głosowaaie w tej sprawie zo- 
stało odroczone do następnego posiedzenia. 


Mojmir. 


Sensacyjne pogłoski, 

„Russkoje Słowo“ zamieszcza w telegra- 
mie z Berlina sensacyjną bardzo pogłoskę na- 
stępującej treści: ; 

„Jak donosi „Fraukf, Zeitung“ w sinsa- 
cyjnej informacyi—Francys miala jakoby wy- 
stąpić w reli pośredniczki w  kwestyi stcsun- 
ków polsko-rósyjskichb, starajj: się o nadanie 
autonomii Polsce. 


w w 


Środek ten, zdaniem dyplomatów fran 
cuskich, zniweczyłby intrygi poznańskich i ga- 
licyjskich polaków, którzy obecnie, w razie wy: 
buchu wojny, gotowi są popierać na wszelki 
sposób Austryg i Niemcy“. 

Daleko obszerniejsze streszczenie 
mej informacyi znajdujemy w telegramie „Rie- 
czi.* 

„Korespondent wiedeński „Franki. Zei- 
tung" pisze „Riecz*—komunituje, jakoby fran- 
cuscy działacze polityczai zamierzali wystąpić 
inicyatywą starań o polepszenie stosunków 
jrosyjsco-polskich. Polepszenie to politycy fran- 
cuscy uznają za jedcn z warunków utrwalenia 
międzynarodowej sytuacyi Rosyi. W pośredni: 
ctwie powinien wziąć udział i Watykan, z któ. 
tym dyplomacya fcancuska pózostajc obecnie 
w przyjaznych stosunkach, Plan ten nie wy- 


tej sā» 


FA 
eA 


ma on najmniejszych zdcłaoszi politycznyćh Ť wo'uje niechęti wśród urystokratycznej konser- 


Nie godziirsię ma naszą polityke, chciał polity- 
ki reslaej, ale nie umiał powiedzieć, na czem 
ta polityka realna mae polegać. Waiki o naszą 
sarodowość nigdy nie zaprźestaniemy. i 
„Jeśli rząd w owem uzasadnieniu powia 


watywńej części społeczeństwa polskiego nie» 
tylko w Rosyi, ale i w Galicyi, w której po- 
lacy gotowi są raczej do pogodzenia się z ro- 
syanami, niż z rusicami, którymi pozostają 


pa 


da, że Kilniejsze niż kiedykoiwiek u polaków) w zntagonizmie nietyiko politycznym, ale i spo- 


jest pećzucie narodowe, to ma to odpowiadam: 
mozecie jeszcze wiącei milionów wyrzuć$ć tt 
cele tógo pręgidrza Mańby pruskiej, ale nićżego 
mie osiągniecie, tej wiary nim nie wydrzecie, 
cnociazbyście jeszcze więcej milionów na ten 
cel rożtówonili (ożywione oklaski u polaków)“. 

Po przemówieniu posła Trąmpczyńskiego, 
które rygioszone zostało z właściwą mu swadą 
i templóramentem, zabrał głos duńczyk prof. 
'Kloppethborg: 


„Prusacy—mówił  Kloppenborg— wczoraj 


Jl Dziewczyna. Może z tamtą? Co? 
(pokazuje II-ą panią) 

Dziewczęta przybierają grośną pozycyę 
jakby się chciały rzucić na podejrzaną. 

I Pani. Nie! nie! (zasłania sobą towa- 
rayszkę). 

I Dziewczyna. Nie piacz--tylko nie 
płacz! Madonna pocieszy ciebie!... 

I i I-ga Panie wychodzą milcząc, nie 
patreąc na sie! ie. 

Dsiewczęta — hkiwają głowami na znak 
domysłów. 

Kilku młodych =wchodzi=witają dziew- 
częta. 

I Młody. Na procesyę? 

I Dziewczyna. Tak, Jezus 
szedł tędy, a potem dopiero do miasta. 

I Młody. Dziś właśnie — upływa dzie- 
sięć tygodni, jak przyszio nieszczęście. 

H Dziewczyna. Chodźcie już! chodź- 
cie (tworzą pary i grupki, — wychodzą, śpie- 
wającj. 

Drab (przyzwoicie ubrany, wchadzi, 
żąda wina, siada przy stole,—pali cygaro). 

Pan (wchodzi, wita się z gospodarzem) 
Jakże interes idzie?... (odkłada laske i kape- 
lusa). 

Właściciel. Można żyć. To wystar- 
czy. A jakże z panem? Uspokoił się pan trochę? 


będzie 


Pan. Nie—pańie. Ja te trzy byeny mu- 
szę znaleźć—objadę cały kraj — poruszę wszy- 
stkich szpiegów i policyę, — te trzy potwory, 
które łamały żywe palce mojej mieszczęśtiwej 
żony— muszę znaleźć. Dlatego żyję! 

Drab (poruszył sie niespokojnie—zakrył 
twarz ręlką,—krzesto stuknęto. 

Pan (obraca się w tę stronę. Łapie się 
za serce, jakby mu naraz oddechu zabrakło 
—sięga wolno do kieszeni). 

Drab (który przez palce obserwował 
jego ruchy— zrywa się i uciska). 

Pan. Potwó! (dobywa rewolweru — 
kreyczy, wybiegając za nim). Stój! Sirzelam! 
Łspać'! Łapat!! (wybiega). 

Słychać hałasy—nawotywania,— świsty. 

Właściciel. (staje patrząc za pogo- 
nią —po chwili woła, złużywszy ręce w tubę) 
Ziapany? > 


|iccznym Podiug sensacyjnej 
{respondenta plan tea zaałazł oddźwięk i w ro- 


informacyi ko- 


syjskich wpływowych sferach, które uważają, 
iż możliwe jest znaczne rozszerzenie samorzą- 
du w Polsce. Jeżeli pomiędzy Austrgą a Rosyą 
będą trwały stosunki naprężońe, to w najbliż. 
szej przyszłości zacznie się urzeczywistajanie 
tego planu.“ 

S:nsacyjua tą pogłoska pozostanie zape“ 


Pan. (wraca £ rożwianym włosem, — 
blady, z blyszczącymi ocziyma,—nie może ała- 
pač oddechu — Ochryple). Zta—pa—ny! — (roz- 
rywa nagle kołnierz i krawat, dusi się w 
ataku). 

Właściciel. (naciera go zimną wodą) 
Uspokój się pau. 

Pan (po pauzie ~ rozpłakawszy się). Zla- 
pany! Z'apany! Ziapany!! Musi wydać tamtych! 
(klękaj). Bcże! Jesteś! Deiękuję ci w pokcrze! 
(wstaje). Złapany! Daum rządowi cały mój ma- 
jatek za niego — przekupię straże, — dostanę go! 
Będę go męczył sum,—sam! — będę mu wyry- 
wał paznokcie, — rzęsy, — palce! (porywa kape 
lusz i łaskę). Z'apany!!! 

Żołnierze. (prowadzą wystraszonego 
śmiertelmie draba, rzucającego się przez chwi- 
le, —potem jakgdyby omdlałego): 

Pan. (rżąc z wściekłuści). Mam ciebie! 
Mam hyeno!'! Pamiętasz, jak gruchotałeś palce 
jęczącej pod gruzami kobiecie. 

Drab. (bełkoce niezrozumiałe słowa). 

Pav. Dawajcie go! Dawajcie go! tu! 
zaraz!!! (humuje stę). Nie! niee! mice!.. Rze- 
mieniami go przymccuję. (wychodzą wszyscy). 

Chłopczyk wiozący deiewczynkę w twóze- 
czku, biegnie, śmiejąc się i igrując, goniony 
przez rówieśników. 

Właściciel. (zaćrzymując go). Cze» 
kajcie! mie wywróć powozu! Dam ci coś (daje 
mu łakocie). 

Dzieci. (wyciągają doń ręce). 
i mnie!... 

Właściciel. Mie! Uważajcie, by nie 
wywrócił powozu! 

Dzieci. (śmiejąc się i kreycząc, wy- 
biegają). 

Właściciel. (patrzy za dziećmi u- 
śmiechnięty). Jeden krzyk dziecięcego szczęścia 
przygłusza pamięć ruin! (obraca się w przećłw- 
ną stronę—nakrywa oczy ręką—patrzy, —wra- 
ca,—usuwa stoliki). 

Karabinier 
daniem reki). Jezus 
spodę. 

Słychać zbliżający się gwar procesyonal- 
nych tłumów,— śpiewy. 

Kilka kobiet wchodzi. 

Kobieta. Ilziemy do miasta poblogoe= 
sławić naszym zmarłym! (przechodzą). 


I mnie! 


(twchodzi,— wita się po- 
idzie! Zamknijcie gos 


* 
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wne— tylko pogłoską. Pomijamy naiwne nieco 
umotywowanie starań francuskich o autonomię 
Polski, zwłaszcza o ile chcdzi o  popiersanic 
Niemiec przez polaków poznańskich, 


Notujemy jedaak tę wiadomość—z obo- 
wiązku dziennikarskiego. 


Sprawy bałkańskie, 


Przeciw konjresówi albańskiemu. 


Protesty przeciw Kongresowi albańskiemu, 
odbytemu w  Tryeście, pojawiły się w całej 
prawie prasie słoweńskiej, chorwackiej i serb- 
skiej, a to z następujących powodów: 

Albańczycy występowali przeciw wojskom 
serbskim i czarnogórskim, oskarżając je pized 
Europą, jakoby dopuszczały się na nich okru- 
cieństw, pomimo neutralności albańczyków. 
Drażniły zaś słowian południowych obrady nad 
wolaośzią Albani, w tym samym  Tryeście, 
który nie chce uznać najprymitywniejszych żą- 
dań okolicznych słowian! 

Co byłoby pyta „Sloboda*, dałmatyński 
organ stronnictwa |ludow'go chorwackiego— 
gdyby tat naród serbo chorwacki zwułał kon- 
gres do Tryżstu i orzekł za przykładem albań- 
czyków, wdtawisjąc w miejsce wyrażenia „al- 
bański*, wyrażenie „serbochorwacki*, co naste- 
puje: „..ma podstawie geograficznych i bisto- 
rycznyca praw narodu stibo-chorwackiego żą- 
damy, żeby serbskie miasta Dracz, Ljesz (Ale. 
sio), Skadar, Dibrę i Ijakowicę przyłączyć do 
Serbii ze względu na ich rozwój ekonomiczny 
i polityczny!" Tylko, że takiego kongresu nie 
wolno urządzić serbo:chorwatom, avi nawet na 
własnej ich ziemi, podczas gdy albańczykom 
Austrya udziela gościny i głosuje za ich auto- 
nomią, której nie chce przyznać swoim własnym 
poddanym słowiańskim. 

Lublańska „Slowenca* zajmuje się kwe- 
styą, kto zwołał i płacił kongres albański. Na 
ostatniem mianowicie posiedzeniu jeden z dele- 
gatów kolonii albańskich we Włoszech, Teren- 
zio Toćci, zwracał uwagę na wiadomość, poda- 
ną przez tryesteńską „Indipendente“, że rząd 
+ustryacki dał na kongres 50 tysięcy koron. 


| Tocci, pragaąc, ażeby Albania pozostała nieza- 


ieżną i od Austryi i od Włoch, zażądał od 
prezydyum wyjaśnienia, jaką rolę względem 
kongresu odgrywa rząd austryacki i skąd po- 
chodzą fundusze na kongres. Nastało wielkie 
poruszenie na sali. Przewodniczący nie tylko 
nie zdołał uspokoić wzburzenia, ale doszło do 
scen tak przykrych, iż interpelantowi zagrożo- 
no policyą Dopiero po jego wyjściu udzielił 
przewodniczący komiletu przygotowawczego, 
Zuranii, wyjaśnienia, że sząd austryacki nie 
dał ani grosza, tylko on sam na własną :ckę 
otrzymał tysiąc koron za pośrednictwem pew- 
nego wpiywowege polityka w Więdaiu, zaprzy- 
jaźnionego z pewnym minis'rem (nazwisk nie 
wymienił). Na pytanie, czy te tysiąc koron wy- 
starczyło, Żuranii już nie odpowiedział. 

W końcu prezes kongresu, Konica, o- 
świadczył, że to prywatna sprawa zwołujących 
kongtes, a zresztą wszyscy uczestnicy przybyli 
do Tryestu na własny koszt. 

| | „Słovenec* twierdzi, że na kongresie był 

obecny madporucznik ausirgackiego sztabu ge- 
neralnego, Haessier, przedstawiony przez pre- 
zes», jako inżynier, i że zachowywał się nader 
wojowniczo, zachęcając uczestników do Śmia- 
łych rezolucyi. Pyta z tego powodu „Ślowe: 
nec“: „Czy ten oficer austryacki również z 
własnej inicyatywy i na koszt własny reprezen- 
towa! wojsko austryackie*? 
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Pochód otwiera chudy kapucyn, — otoczo- 
ny mnóstwem dzieci, — za nim dbarczysty męż: 
czygna w komeżce, hamujący mapór tłumów 
wszelkiego wieku, stanu i płci —w kolorowych 
kostyumach. Ośmiu ludzi dźwiga fere!ron z 
figurą Ulogosiawiącego Chrystusa, — stają, o- 
cierają jot,—zmieniają się. Mnich staje, blo- 
gosławi tłumom — procesya posuwa się dalej. 
Głosy: Niech żyje Jezus! 

Oklaski. Drugich ośmiu ludzi wnosi fi- 
gurę Matki Boskiej. Scena powtarza się 

Tłumy. Niech żyje Marya! 

Oklaski. Śpiewając i falująe przechodzi 
rzesza ku miastu. ; 

Kilka krotów poza pcchodem — posuwa 
sie grupka etranżerów, w podróżnych kostyu: 
mach, gestykulując, — patrząc przez lornetki. 
Wśród nich fotograf, śpieszący z aparatem 
na p'ecach.—Przechodzą. Słychać oddalający 
się śpiew i samotny glos dzwonu, ostatniego 
w umarłem mieście. 


Pisłgrzym— dziecko. 


EPILOG. 
Pieigrzy m: 
Picigrzymkę zakończym tutaj, 
Gdzie pochylony krzyż, 
Złamanem ramieniem Boga 
Rzeszy złamanych serc 
Błogosławieństwem urąga— 
Pielgrzymkę zakończym tu— 
Zanim nadciągnie cieśla 
| naprosiu,e pał 
| rękę Chrysta uleczy— 
Zanim wśród nowych trwóg 
Nowe wyrosną procesye 
I świata komedya znów 
Nowem zatańczy życiem— 
W pielgrzymce ustaniem tu 
Nim Pielgrzym zapomnieć zdoła 
Piekielnych zawody mar, 
Których nie pomni Dusza 
Smiejąca się Światlu Złotemu 
Od dnia stworzenia do końca! 


Dziecko: 
Pilgrzymie— podaj mi rękę— 
Razem— posłyszym:— Myśl! — 


Piątek, d- 1 (14 marca 1013 2 


Uroczystcś.i szloni:kie. Ob/aś ia dalej czytelnił a, że „prefeścr rasyj-| Najissaiejszego Pana był spzlon 


= A T f s i ski i urzędnik jest zupełnie izolowany od świata perez perang SEa A se y 
crespondent tmps* opisuje radosn Iero: ; hadzi nych zażądał wyjaśnień © r.  Berchiolda. 
nastrój aki za E m AN o Saba SĄ wić PIR s Cą ns i > PIEMAPOE Z| MH: Berchtold przepraszał naszego zwbasadors 

b] paa ; P J- Í polski: g» towarzystwa do rosyjskiego, a i jemu | wiedeńskiego, lecz namiestnik galicyjski i d3- 


maniu wiademiści o zdobyciu Janiny: i bierze się to za zk; wśród chorwztów taki bojkot 
„Od czasu wkio zenia wojsk greckich dof tawarzyski byłby niemożliwy”. A do tego rosyj- 

miasta rie widziano tłumów, tuk entuzyastycz- sko-pol:kiego bojkotu „przyłącza się teraz jeszcęie 

nie nasirojcnych. Pegodny czis prdniecał ra-| bojkot polatów przeciwko żydom”. 

dc ść ogólną. d < A zatem Dr D P. obcował w Warszawie z 
O świcie depesza diadocha oznajmiła ra- jednym tylko domem polskim, a poza tem z rosya- 

dosna nowinę królowi. Nad ranem ogłoszono| pami i na tej podstawie pisze o Wartzawle oczy- 

ją publicznie. wiście duby salone, 


rektor pelicyi lwowskiej nie odnal: źli winownjców, 
a pomimo to pozostali na owych stanowiskach 
Czyż i obecnie dyplomacya rossjska zachowa się 
równie otojętnie względem tego systematycznego 
wszCzuplania powagi Rosyjskiej Dyaastyi Panującej? 
Oczekujemu poważnej Iaterwencyl z jej strony i 
mamy nadzieję, że zażąla ona przykładnego uka- 
rania wszystkich organów, mających styczneść z tą 
nową oDrRzą wyrządzoną Rosyi“. 


Tłumy zaległy ulice. Sklepy pozamykano. l ; PU WTLAR ER 
Muzyka, ś„iewy, ae okizyki odzywały się na maiii ia eia 
zs wszech stron. Król, przyjmując dygnitarzy, É h k | 
którzy przyszli mu zczyć życzema, wyraai| Reforma wyborcza na Węgrzech, | CMA KNIKATOWE, 
swą wirlką rzdość z powcdu zwycięstwa, sla akg CE 
wil dziełacść wżj k greckich, oraz wyrazil żv- p=TP pe f 4 
czerie, ażeby po pciudnu odśpiewano „Te Wiedeń, d 9 marca. „,  — W komisji budźctowej przy omawia- 
Deum”. ; j Maesnik „Reichspost* otrzymał z Bu lape- wę pik > w G a EŃ 
Naze e 07 34 udtkorowase. sztu rewtlacye zalulsowe, stwierdzające, że kaj A „eż kor. ką a i + alk. 
Przechodzące wojska zarzucano kwiatami. Wiel- pojawienie się cpozycyi na posiedzerju sejmu s a © poaiiona rb. z powodu AA 
ka serdeczność dała się zauważyć we wzajem- puszczenia na wolncść zracznej ilości więź- 


węgierskiego w dniu 4 marca i złożenie prote- 


niów. Okazało się, że z powcdu manifestu ze 


nym stosunku greków i serbów. f rzeciwko reformie wyborczej, a nastepnie i W 
Po” południu! "odprawiono" nabożeństwo EOB ei Stork: » <a are 170 tys więźniów wypuszczono 35 tys. Prze- 
dziękczynne w kościele św. Minajego, r.a któ prostu kcmedyą, k óra miała na celu umożli: ciwko redukcyi protestował przedsiawiciel mi- 


nisterstwa zaznaczając, że więzienia są przepeł 
nione (170 tys na 140 tys. mejsc) i że po- 
trzeba zwiększyć etaty więzienne. Ostatecznie 
zredukowano wydatki miajsterstwa o 200 tys rb 


rem obecni byli—krój, królowa, książe Mikołaj, 
wysocy dygnitarze craz oficerowie wszystkich 
3-ch armii. 
Króla powitano okrzykam': 
król! Niech żyje diadoch*: 
Pcchód z lampionami po mieście, oświe- 
tlonem „a giorno“, zakończył ten dzień uro- 


czysty. 
Janina ofiarą zdrady Essada baszy. 


wienie Stefanowi Tiszy i stronnictwu rządowe- 
mu szybkie uchwalenie ref rmy wybcrczej. 

Celem tej reformy jest utrwalenie bege- 
monii żywicłu madziarskiego na Węgrzecb, na- 
stępnie utrw.lenie przodownictwa magnateryi 
i szlac! ty wegi rskiej w łyciu publicznem te= 
goż państwa, wreszcie niedopuszczenie do wzro- 
stu stronnictwa Juliusza Justha, jako najbar- 
dziej radykalat go ze wszystkich stronnictw ma- 
dziarskich. 

Szereg dzienników wiedeńskich utrzymu- Dziennik „Reicbspost* twierdzi, że jeszcze 
je, że grecy zdobyli Janitę nie za sprawą włs-| przed przyjściem do steru rządu br. Kkuena 
snej Czielneśri, lecz skutkiem zdrady Essada | odbyły się rokowania pem'ędzy Tiszą z jednej 
baszy, któren u młodoturcy nakazali oddać Ja- {stropy i Apponyim crəz Andrsstym z drugiej 
ninę grekom, celem szybszego zawarcia po-|strony. Na punkcie referay wybercz:j przy 
koju. sło pomiędzy rz.dem i opozycyą `d» porozu- 

Wice- rezydert kongresu albańskiego wj mienia tak dalecz, że już podczas v» y >orów w 
tryeście Cùl Mossi udzielił korespozdentom |czerwcu 19lo roku rząd pie przeciwstawił 35 
gazet wiedeńskich następujących intormacyi: członkom :tronnictwa Kossutha oraz Andras- 

„Jakkolwiek my, albańczycy, teraz bawie|jsemu i jego przyjaciołom kontrkandydatów, 
my w Jryes ie, a już td szeregu miesięcy opu |byle w ten sposób zapewnić scbie. poparcie 
ści! śny nasze strony cjczyste, to przecież u-|opozycyi w sprawie reformy wyborczej. Po 
trzymujemy z Ojczyzną żywe stosunki listowne. | wyborach czerwcowych 191io roku rozpoczęły 
Na podstawie otrzymywanych stamtąd informa-|się stałe korferencye w pałacu jednego z naj- 
cyi oczekiwuliśmy raczej rychłego upadku mia-|skrajniejszych opczycyon stów, kr. Micbała Ka- 
sta Skutari, aniżeli Jamry, Upadek Janiny wy-jrolysego. W imieniu stronnictwa rządowego 
warł na nas wrażenie bardzo przygnębiające |w owych naradach brał udział Stefan Tisza 
Odrazu jednaz nabraliśmy przekonania, że ta| Obrady trwały przez rok I9io, I9rI aż do 
kspitulacya nie odbyła się w sposób lojalny. |1912 Dopiero w 1912 roku opratowano pro- 
Otrzymaliśmy nadto dzisiaj informacye auten-| jekt, wniesiony przez gabinet Lucacsa, aż do 
tyczne z Konstantynogola, na podstawie któ-|najdrobriejszych szczegółów. R forma wybor- 
rych stało się rzeczą jasną, że Janins padła o-|cza, która teraz na Węgrzech przyszła do sku- 
fiarą zdrady. Już przed trzema miesiącami przy-|tku, nie jest projektem rządowym, “sle proje- 
wódca młodoturków Ilemail Hakki ogłosił wjktem opracowanym w pałacu br. Karolyi ego 
dzienniku „Tanio“ artykuł, w którym żądał, a-|do tego stopnia, że na ostatniej konferencyi 
żeby Turcya pozbyła się obu miast albańskich | miano już gotowy projekt piśmienny, od któ- 
Jaainy i Skutari celem uratowania dla Turcyi|rego projekt rządowy prawie niczem się nie 
Adryanopola. W pariu oststaich tygodniach|różał Na ostataiem zebraniu w pałacu Mi- 
przywódcy młodoturków cdbyli Szereg nmad| chała br. Karolyi«go Stefan Tisza wziąwszy 
z patryarctą greckim w Konstantynop:lu, pod-|do rąk ów wspólny proj:kt kompromisowy, 
czas których zgrdzili się na oddanie Janiny | rzeki: 
grekom na p' dstawie, wyłuszczonej w powyż 
szym arizkule dziennika „Tanin*. Pułożenie | liśmy się całkowicie i doskonal: się rozumie- 
wojskowe Janiny wcale me było rozpaczliwe.| ay. Oto napisary na czysto korcept ref. rmy 
Kapitulacya tedy nie byla potrzebna. Należy| wyborczej. Czy panowie ją przyjmujecie, iczy 
pamiętać, że Janinę otaczali grecy tylko z jed-| panowie ręczycie, że pozostanie ori przyjęty 
nej strony. Essad-kasza odrzucił pomoc 20,000įbez zmiany:* 
żołnierzy ture: kich, którzy od czasu klęski pod Na to zapytani: T:szy ws yscy ini oœ 
Monastyrem stali pod miastem Berati. Dżawid | hecni, wśród których byli Apponyi, Andrassy, 
basza chciał przybyć Esssdowi-bzszy z pomoca] Karolyi i nawet Geza Polonyi, oświsdczyji, że 
na czele tych 20,000 żołnierzy. Essad basza| zgadzają sę na tę reformę i podejmują się ją 
w doeznie j.ż wtedy przemyśliwał o zdradzie | przeprowadzić, Tisza pragnął, ażeby wszyscy 
Faktem też jest, że przeszło 10,020 żołnierzy | obceni podpisali ów projekt na znak zgody, 
narodowości albańskiej pcd wodzą Alego Ry-|lecz Aadrassy i Apponyi odmówili Wpraw- 
zy beja nie chciało złożyć broni i zd.łało swo-|dze później opozycya z Tiszą się pokłóciła o 


„Niech żyje 


— Komisja oświatowa Damy uchwaliła 
zwiększyć kredyt na zapomogi ziemstwom i 
miastom na budowę sieci szkolnej z 8 milio- 
nów rb. do ro milionów I na budowę szkół z 
8 miliznów do 14 milionów ib. 


— Kancelarya Dumy cpracowała już dz- 
ne cyfrowe co do dotychczasowe), 3 i pół mie- 
sięcznej pracy 4 Dumy. W tym okresie rząd 
wniósł 455 projektów praw (z tych 2 5 pizo- 
stało z poprzedniej Dumy) i Rada taństwa 
zwróciła 8 projektów. Z tej liczby Duma u- 
chwaliłą tylko 23 proi+kty, miaistrowie zaś wy- 
cofali 13 projektow. Z inicyatywy posłów wnie 
siono 31 projektów praw i 28 interpelasyi. 

— W pedkomisyi budżetowej Dumy pcd- 
czas rozwałacia prel mra za ministerstwa spra 
wiedliwości, postanowiono, jak donoszą „Birż 
Wiedom.* znieść wszelkie nadwyżki i przywi 
łeje dla urzędników ministerstwa w Królestwie. 


Z Wołynia. 


Luck w lutym. 


Wdrożona w Królestwie akcya, zmierzają 
ca ku ekonomicznemu wzmożeniu polskiego 
przemysłu i bandlu i ku wydobyciu go z pad 
supremacyi żydowskiej, winbaby i u nas szt- 
rokie znaleźć zastcsowanie. Tymczasem u nas 
dzieje się całkiem opacznie i nikt nie rie przed: 
siębierze, abp dążeniom tym nadać ksztalt re 
lny i akcyę zbiorową zorganizowzć. 

Kaidemu z nas wyzysk żydowski kościa 
w gardle staje. A któż więcej od maszycb 
ziemian wyzysku tego cięgłą pada «fiarą? Mi- 
mo to, zaślepieni ciągną do ?ydowakich kra 
mów ze szkodą własnej sakiewki i z dotkliwą 
ujmą dla chrześcijańskieyo handiu 

Dużo takich przykładów przytoczyć mo 
żemy z naszego miasta, a mriemamy, iż i w 
innysh środowiskach znajda się anai giczne 
objawy. 

W Łucku mamy zakdwie 8 sklepów 
chrześcijaoskich. Nic licząc dwóch magary 
nów szewskicb i jedaej księgarni, które do pe 
wnego stopnia kcrzystając z monopolu, na złe 
nie uskarżsją się interesy, pozostałe koniec ż 
końcem ledwie związać mogą, a to z braku 


„Moi panowie, stwierdzim, że perozumie: 


bodnie schronić się w górach albańskich, po-| władzę, lecz na punicie reformy wyborczej poparcia ogċlua chrześcijańskiego, przyzwycza- 

nieważ  otcczenie miasta nie było całko-|czyji na punkcie zapewnienia trwałej j rzewagi jonego do czynienia zakupów w żydowskich 

wite. kaś.ie magnacko-szlacheckiej i stconnictwo rzą |!apdeciarniach i nie mającego dość energii, by 
NET TIE TRU: LAG EIE dowe i s'ronnictwą opozycyjne paktu dotrzy- ten nałóg przełamzć. 


mały. C:lem ratowania pozorów br. Apponyi Ogół usprawiedliwia się zwykle tem, że 


° Bi założył na posiedzeniu parlamentu protest. jakoty „u żydów tanie !* ; 
UMIENNE li Ormacye. („Reichspost* twierdzi, że tym razem móril Zapominają o tem, że towar jest bezwa- 
runkowo gorszy, a waga nierżelelna. Żspn- 


bardzo żle, cheć jest świetnym mówcą) i na 
s'ępnie po wygłoszeniu tego protestu zabrał 
Chorwscki fejleton o Warszawie pojawił się| Opozycyę i wyszedł z gali pozostawiając stron- 
w }& 52 „Obzora“, podpisany literami Dr D. P.|nictwu rządowemu możność gładkiego zała: 
Niestety, jest to mały cziwoląg w swoim rodzsju |twiecia reformy. , Soeyaliści widząc, iż ne 
Autor nie oryentuje się calkiem w tytuacyi. Tak| mogą liczyć na niczyją pomoc, nie podejnc- 
np. urzędników uważa za przedstawicieli inteligen-| “alı bezrobrcia generalnego. Frzodownictwo 
cyi warszawskiej, bo t,kimi są.. urzędnicy zagrzeb |'aSy madziarskiej i dalszy ucisk słowian oraz 
SCY; „Bibliotekę Warsziwską* porównuje zaowu zjramunów na „Węgrzech z pomocą nowej usta- 
wydawnictwami zagrzebskiej.. Akademii Ummicjęt-| wy wyborczej sa zabezpieczone. 
ności i t.d Dr D. P. S„ostrzeg! bąiź ĉo bądź, że Musimy zwró.ić uwagę, że „Reichspost* 
Warszawa jest nie mniej polska, niż Kraków, cbo | Posiada o sprawach węgierskich często ii for: 
ciaż nazewnątrz nie może się to w niejednym kie- | macye wartości pierwszorzędnej. 
runku objawiać. Podczas, gdy Kraków jest atoli 
miasiem „maicm, uniwersyteck em, klerykalnem, 
stronniczem, austryzcziem*, w War: zawie czuje sę 
człowiek znowu „w wielkim świecie"; jest ona mia- 
stem „handlrwam, bcgatem, dziennikarskiem, pow- 
stańczem, a rosyjsko-abselutystycznem" (sc! jed- 
nym tchem!). Opisawszy herb miasta i wysŁuwszy „Utro Rossii" pisze w ostataira numerze 
z tego niemożliwe wnioski (kt3s w Warszawie za-|o t:m, że po uroczystościach jubileuszowych 
żartował sobie widocznie z turysty) zachwyca się| dużo się spodziewano, licząc na ammniestęc, któ- 
Dr D. P. warszawiankami i podkreśla z uz aniem,|ra powinna była być rōżdżką oliwną pokoju. 
że co dla fiancuzki jest bohaterstwem, tu prostym | Ale przyszedł zawód: 
tylko obowiązkiem narodogas Wychwala polki „Minęły uroczystości, Zgorzały ognie, opa- 
za to, że szerzą wśród ludu oświatę, nie wabsjać| dły kwiaty. I nastrój wielkepostny ogarnia znowu 
narazić się na kary i więzienie. kraj. Przebłysk przełotnej nadziei, który zamigo- 
Autor zapoznał się z panią K. | jej córką, tal w świadomości społecznej, zgasł i zniknął bez 


s, À śladu. I opona dawnej beznadziejności i apatyi 
która „wydaje oświatowe czasopismo ludowe „Za-| wydzje się jeszćze bardziej ponura, E A Bariai 
ranie“; celem jego „wyswobedzenie ludu z pod o-| pieprzeniknioną. Swięto utajonych marzeń minęła 
pieki szlachty i Kościoia*, na podstawie prostego] Szare rosyjskie cni powszednie nieuiszczonych 


à WM Ą A tsja nas 
rczumowania: „dziesięć milionów masy oświecanej Menera, Slim eeii m EWS prebisio 


zdoja więtej, niż dwa miliony śmietanki szlacheć-| nadziei stoi przed krajem i straszna ironia tej rze- 
kiej”. | podziwia autor „zaraniarzy* i im tylko sa-| czywistości rosyjskiej mrori dusze, paraliżuje siły 
mym przypisuje włzściwie działalneść oświatowa, | Społeczne i duch tęskniący do świstla i wolności”. 
pełną ofiarności przy panujących w Królestwie = A 
stosunkach. „Nowoje Wremia* zamieszcza poniższą 
Wylicza następnie prasę warszawską, księ-| wiadomość, treść której znana jest naszym czy» 
garnie i ich wydawnictwa i zatrzymuje się na |telnikom w streszczeniu: 
„Wiernej Rzece* Żeromskiego. i "" „We Lwowie miały w tych dniach miejsce 
Autor wylicza też wybitne osobistości War-| smutne zajścia. W dniu uroczysteści jubileuszo- 
szawy, pisząc o każdej słów kilka. Ciekawe są wan, sA 309 ignia rocznitę wstąpienia pz tron dy- 
a t= ; nastyi Romanowów, w tej ztarożyinej stolicy rh 
SĘ te informacye. jego Eo ] p syiskiej, zəm'enionej przez władze E E A w 
Aleksander Jabłonowski politykuje, „jak jegnisko propagandy antyrosyjskiej, rozbrzmiewał 
wszyscy historycy” (1), Kochanowski rzucił nowe|bez przeszkody „manifest młodzieży polskiej“ z 
światło na początki nistoryi polskiej (2), spostrze protestem przeciwko „iuwileuszowi. rosyjskiemu“. 
a Ą kuch jej ki > i Następnie urządzone zostało zebranie pod pomni- 
gająć „już w początkach jej zarodki rozwoju nol-| gjepę Mickiewicza, pizyczem powtórnie został spa. 
skiej tragedyi piństwowej" (gdzie, w czem?) Kor- lony portret Naujjaśniejszego Pana. Tegoż dnia nie 
zen swojego Czasu zawisł już na tzobienicy (su. | odbyły się projektowane w lwowskiej cerkwi pra 
ale został ułaskawiony i od tego czasu silmie kasz-| Fo'łAwne] uroczyste vabożeństwa, na których miał 
af 3 być obetny rosyjski konsu] generalny. Władze nie 
UAB n dały pozwoleniu duchownemu prawosławnemu na 
Ale są jeszcze w Warszawie inne wybitne nabożeństwo i kemisarz policyjny z policyą pieszą 
osobistości, profesorzy uniwersytu! | tym poświęceji kenną otaczył cerkiew i nikogo do niej nie 
- Dr D. P, tyleż miejsca, co polakom, Przedewszyst | "POSECZAŁ.. 


; H A Sa „Tak obchodzili polacy galiżyjsty znamienn 
kiem więc „ljubezni* prof. Frantew, po którym na | jubileusz rosyjski. Petersburska Aaskega Meera 


stępuje cała ich litania, a dla każdego kilka słów ficzna uznała z jakiegoś powodu za stosowne prze- 
pochwały o jego działalneści naukowej ('). Wszys milczeć o tych fażtach i pośpieszyła tylko zawia 


minają o taktyce żydowskiej „na jednym to- 
warze d ł>żyć —na drugim powetować sowicie 
stratę”. 

Dalej ogół zasłania się jeszcze jednym 
argumertem: „w chrzeŚcijańskich aklepach nic- 
ma wszystkich towarów, jakich nam potrzeba, 
np. w skiepie roluiczym niema żelaz:!* 

(l pravda: „niema i być nie może* pů- 
ki nasi ziemianie będą zaopatrywać sę w że 
lazo w Żydowskich hurtowniach, Hand:l žela- 
zem, jśli ma być na racyonalaym postawiony 
gruncie ij zadowoić llente'ę, wymaga dużego 
kapitalu obrotowego. Zaś kapitał ten wtedy 
tylko udałoby się zgromadzić, o ileby ziemia 
nie okoliczai zechcieli kierować swe zapotrze- 
bowania do Tow. rclniczych. 

Niestety, tyle jest uporu i zakorzenione. 
go przyzwyczajenia w natz:m środ. wisku z'e- 
miańskiem, iż obalenie szkodliwych przesądów 
wymaga wicle energii i nieustannego nawoły- 
wania. 

Obywatele nasi zawsze zapominają, choć 
to jest tajemuicą poliszynela, iż kupcy żydow- 
scy demoralizują służbę, bądź pojąc ją wódką, 
bądź ofiarując pedarki (t. zw. w gwarze miej- 
scowej „chabsry”) Mimo to jednak posyłając 
do miasts, stale polecają: „kup u żyda, a nie 
wstępuj do chrześcijaństiego sklepu, bo tam 
obedrą i gorszy towar dadza!* 

Przy sprzedaży zboża i innych produktów 
rolnych pośredniczy stale cała zgraja faktorów 
Tradycyjoy ten nałóg do tego stopnia wżarł 
sę w narurę naszych obywateli, iż ci, przyje- 
żdżając do miasta dla sprzedaży zboźa, nigdy 
vie pomyślą o firmie chrześcijańskiej, z którą 
trsnzakcyę zawrzeć by mcża?, aze starego nš- 
logu wołają iaktcra. To też ci zalegają przed 
sionki hotelowe i czatują na swe ofiary. J-- 
żeli pierwszemu kupcowi, którego faktor spro- 
wadzi, nie sprzeda się towaru, bo mało daje, 
to drugi z kolei kupiec jeszcze raniej cliaruje 
Tym sposobem obywatel wpada w samotrzask, 
który sam na siebie zastawił i kupcy i fatto- 
rzy są w śŚcisłem porozumieriu, 

Czyż nie czas nareszcie uwolnić się od 
tego wyzysku i utworzyć spółkę zbożowo-han- 
d!ową? 

Wszak gotowe wzory, lubo jeszcze n'e 
doskonale, mamy w Królestwie, glzie syndy” 
katy coraz to więcej oprracyi zbużowych pro- 
wadrą. 

Jeszcze dokładniejsze i w detalach opra- 
cowane wzory zaajdziemy w Poznańskiem. 
I mylne jest utarte mniemanie, jakoby w ten 
interes odrezu dużą włożyć należy gotówkę 
Na początek wystarczą weksli? gwarancyjne za- 
możniejszych właścicieli, które można 


TWA OE WAB wio 
g 


Z prasy rosyjskiej. 


ENO Matthee SZEGŻA (pradliitywzi dom'ć, że pomocnik „aamiestnika odwiedził gene- | skonte i 3% nete = tt... 
PRM F ait A E A i W raliego konsula rosyjskiego we Lwowie priepra É w ać w odpowiedniej iuslytucyi finas 
m R EP ent: „A glse tb Sy] szająć za to, co żaśilo. Czyż nasza dyplomacya| "OW". A | i 

w” Usyf.katerzy" Warszawy’! poprzestanie na tych przeprosinach” Gdy portret Jakic z takiej wspólnej akcyi można 


H 


y ubiegłej wiośpy|osiagnąć korzyści przy odrobinie energi: i sto- 


. 


dy-| Wpływy rauczyciei nie 


i 


sunkowo niewielkich zaseba:h pieniężnych, 
najlepszym dowodem jest ogłoszone niedawao 
s,rawczdanie Łu:kiecgo T wa spożywczego za 
r. Igt2. 

Jest to jedno z niew li tutejszych zrze- 
sz*Ń ctrześcijatńskich, któe Jat temu Ir odwa- 
żnie stanęło do zapasów z handlem żydcw.kim 
i jak dctąd zwycięsko z tj walki wy- 
chodzi, 

T-wa liczy obecnie 2c3 członków z kapi- 


tsłem—5 634 rb. W ciągu ubiegłego roku 
T wo sprzedało towarów za 68 522 rh z zp- 
skiem 3269 rb, które rczdzielono między 


członków to- 


wary. 


tytulem premium za pobiane 


M.mo narzekań na zły rav, karnawal w 
Łucku zakażczyl śmy |ucznym balem, k'óry 
odbył się dn. 16 b m w „Domu Polskim”, 


a O Z W O W RE 


K:lradziesiąt pir staręło do cchoczych piąsów,| p. Marczewski (Ne 37). 


kióre przeciaguęły się do rana. Rano zaś gru 


harwy, dla tego też tematy go mniej otchcdzą. 


Kawa! śniegu o zmroku (Nr 1c4| wyczuty jest 


z feaorcenalną subtelnością. 


M:lując zskątek miasteczka, artysta nie 
tyle zwraca uwage na jego charakter, ile na 
cękawe zestawienie barw ciemnej sylwetki wic- 
ży kościelnej na tle zmrckowego nieba; czuć 
tu ciepłe powietrze, głębię, a o to właście ar- 
tgście chodziło. Cickawy bardzo jest też por- 
tiret kobiecy w plainairze. 

Widać, że tu artyście mie chodziło też o 
absolutną, wierną podobizaę, lecz o «fekt plam 
słonecznych, oraz cieniów rzuconych, przesia- 
mych przez zielony filtr liści. Wielkich rozmia: 
rów cbraz „Sirumień* malowany jest z wielką 
brawura, dobrze wyczuty, lecz sprawia wrażenie 
jakiejś pustii, chciałoby się więcej nestroju, 
więcej „dobrzy artysty*. 

Pokeźną kolekcyę prac swych wystawił 
Prace te p chodzą z 
różnych epok jego twdrcześci i dają możność 


pa nsjbardziej zapałonych tancerzy uwieńczyla| prześledzić ewolucyę duchową artysty. Począw- 


przyjemnie spędzone chwile wspóloą fotograłią 


Sala b-lowa była wspaniale 
kwiatami, 
rozmaitymi  okolicznościowymi 


usry pod ręka): 
Mieczysławową Chodkiewiczową, 
trowską, mec. B onikowska; z gospodarzy: hr. 
M Chodkiewicza, 
Balińskiego. 

W Równem d. 23 lutego w salach zam 


ku książąt Lubomirskicu odbył się bal na rzecz | snej, ) rzezroczystej. 


katolickiego T-wa dobroczynm Śii. 
A W.R. 


ANTT TIPE” PAS 


Kronika prowincyonalna. 


(Z pism i od kcrespondentdu). 


— Kołko rolnicze We wsi Fa'ynksch, w pa 
wiecie jampolskim, z inicyatywy członków mit jsco 
wej spółki kredytowej organ zuje się kółko rl 
h.Cz*, 


udekorowana | wanych za czasów ezkclnych, 
sprowadzonymi z Warszawy, oruz|wo zaczyna obserwować świat 
emblematami. | szem okiem. 
Z gospodyń haiu wymienić możemy (nie mając| malowany szerzej z ekspresyą. 
Łr. Ksawerową Krasicką, bw. |j-dnak, 2e pejzaż leży więcej w charakterze ta- 
d rową Pio-|lentu p Marczewskiego. 


szy cd skademicki.b portretów, zapewne malc- 
artysta StopDio- 

coraz jaśniej- 
„Autoportret* (Nr 77) już jest 
Powiedziałbym 


Zwłaszcza studya włoskie, ma'owane pod 


p. A. Omiecjśskiego i p J |wyraźvym wpływem szkoły francuskiej, —zwra- 


cają na siebie uwagę dobrem odczuciem sylwe- 
ty, oraz miłem zestawieniem barw w gamie ja- 
Słubszemi rzeczami są je: 
go bukiety (N-ry 67 i 68) Już sam dobór 
barw kwiatów r:zi niemile oko. Poza tem brak 
im sylwety, brak śsieżości. 

Również ciekawą kolekcyę przedstawił 
p G ejo, wykazując różnorodność swego talen- 
tu. Ob k doskoralych stuijyów portretowych 
rysunkowych, w których zaać wplyw Wyspiań- 
skiego, znzjdujemy równie ciekawe studja prj. 
zażowe, wnętrza, martwe natury, a wszystko 
to malowane z wielkim smak em, z poczuciem 
linii i barwy 

Czy to będzie pejzaż brettński, czy też 
imprcsym ukraińska, czy też figurka porci lano- 


— Ziemski szład drzewa. B.łckie ziemsitwo| wą ra tle wzorzystej kotary, widać, że artysta 
powiatowe otwiera w Bałcie sklad d zswa budul- patrzy obiem wprawnem, <kiem ucmiejącem od- 
cowrgo, który będzie wydawał budulec włcśc a |czyć wszystkie subtelacści sylwety i piękno ze- 


nom na kredyt. 


stawienia plam barwnych, a co ważniejsza 


— Nowa cukrownia Z humańskiego powia-Í zmusza widza patrzeć na te rzeczy swojem o- 


tu ram donoszą o powstającej tem nowej cukrow-|kjem, a 
i Actonówka,| larza. 


ni, która ma stanąć w majątku Buki 
Łosztena właściciela tych majątków, p. Adolfa Dzie- 


to jest nsjważniejsze zadanie ma: 


Mi dy kijowiania p. Jozewski, o ile mi 


wsnowskie go. Wiadomość o tem nowem polskiem się zdaje, poraz pierwszy staje przed sądem 
przedsiębiorstwie z przyjemnością notojemy i poś-| publiezaości i krytyki. Rzeczy jego, składające 


kreślamy. 


się wyłącznie z akwarej, wykazują przede- 


— Nieszczęśliwy wypadek. Z Moby! .wa do-| wszystkiem już doskonale osiągalętą trudrą 
no'zą o Szcz góła h wypadku, którego ofiarą padli technikę akwazrcłową. 


pp. Wistrowścy. 


Poza tem smsczne zestawienie kolorów 


E Wiatrowski, naí zslpik stacyi Sulatycka i układ martwej natury. Jego „ Nasturcye* 
pod Mchylowem (aa Podelu) powracał z żoną z| mają doskonale wyczutą syiweię, tak samo tet 
Mchylowa. Wśród ciemnej nocy konie śię spło-|dzban na tle kilimu wschodniego, a piękna ti. 
szyły i poniosły. Dopiero nad ranem znaleziono j]iżanka szafirowa zachwycz swą głębią ściennej 


pod przewrócenym wózkiem 2 skry a wione trupy. 

— Zamkrięcie rządowego składu wódki. Rzą- 
dowy skład wódki w Batue (oa Podolu) ma być 
zamknięcy, jako „2a mało suchliwy*. Zamykanie 
takich im:tyiucyi do dolutnich faktów zaliczyć 
można. 

— Rówieńskie T-wo wzajemn,ch ubezpieczeń 
Siara się o pczwolenie na przyjmowanie ubezpie- 
czeń niertuchomośći w miaśtrch i miasteczkach ca 
łego Wołynia. 

— 0 szkołę zam ast wódki Gremada Chry- 
stynówki, w humańskim powiecie, u:hwaliła wnieść 
prośbę do włedz o zamknięcie sklepu monopolowe 
ga i prosić zemstwo o budowę dwuklasowej rzEc- 
iy. Uchwałę swoją gromača motywuje tem, że 
„chuligaństwo* we wsi śię szerzy, a przy menopo- 
lu i bez szkcły w:l a z niem niemożliwa. Grota- 
da wsi Szelpachówki, w tymże powiecie, prosi rów- 
nież o dwu"”lasową szkołę i efiaruje na ną dzie 
sięcinę złemi gromadzziej. 

— Nadzwyczajne zgromadzenie ziemskie. 26 
z. m. edbyło się nadzwyczajne zgromadzenie ziem- 
skie berdyczowskiego pow. 


Wystawa obrazów 
malarzy polskich. 


Niezwykle ciekawie przedstawia się wy- 
stawa obrazów młodej grupy malarzy polskich, 
mieszcząca się w domu pp. Jaroszyńskich 
(Kreszczatyk 12) Stosunkowo nieliczna (130 
numerów) wystawa ta pozbawiona jest wszel 


barwy. Czasem się zdarzy pewna chwiejność 
rysunku (taca z jabikami, dąb), lecz usterki te, 
nieuniknione u młiadcgo malarza, okupują wię 
bogactwem innych walorów artystycznych. Po- 
winien też cn pamiętać, ze mając tak wyjąć- 
kowe zdolaości, nilzży malować tak, jak mu 
każe „duch B>ży*, a nie st»rać się nsśladować 
kogoś. Jego „Witraż* zbyt ma w sobie wiele 
reminiscencyj, a zamalo swego „ja“. 

“ Po raz pierwszy również, zdaje mi się, 
spotykamy nazwisko p. Popielskiej. Z niewie- 
lu prac jej trudao wydać sąd ostateczny. Wi- 
duć j dak, że artystka pilnie obserwuje na- 
turę. Czy to w por'recie, czy w pejzaża wi- 
dzimy sumienrą cbserwacyę. Na pierwszem 
miejscu postawiłbym „Letajsko” (N rrr) zwra* 
cające na siebie uwagę dobrze odczutym dniem 
letnim oraz studyum. kobiery, siedzącej tyiem 
na krześle, malowane z brawurą i z ladnerm zi- 
stawieniem kolorów. 

Osobną salikę zajmują prace Ś. p. prof. 
Jana Stanisławskiego. Z jego szkoły wyszii 
pp. Podgórski, Gr ja i Marczewski. Jest wiec 
on niemal duchowym pa ronem wystawy. O 
pracach jego wiele psino, należą już cne do 
historyi. 

Zaznaczyć należy, że wśród szesnastu 
prac tego artysty, są rzeczy od najwcześŚniej- 
szej cpoti (r. 1837 Ne 124 „Topole*) do osta- 
tnieb, znangch z wystaw zagraniczaych, kiedy 
zdobyły $. p. Stanisławskiemu rozgłos euro- 
pejski. 

Kcńcząc niviejszą nctatkę, raz jeszcze 
muszę podkreślć niezwykle wysoki poziom wy- 
stawy. 

Jeżeli dodamy, że mieś:i się ona w loka- 


kiego balastu, a przez to stoi na poziomie wy-jlu mile urządzonym i przystrojonym zielenią, 


soce artystycznym. Widać, 
nie złączyła chęć sprzedaży swych prac, 


sztuce. 
natury przez pryzmat dumy artysty. 

O ile artysta młody chwilowo jest pod 
wpływem któregoś ze swych mistrzów, wjływ 
ten musi wywrzeć pewne ślady na duszy ai- 
tysty, a przez to i na pracach jego. Im ba:- 
dziej artysta staje się Samodzielny, im bardziej 
znajduję swoje „ja*, tem twórczość jego siaje 
aie ciekawsza 

Oróż śród „młedych*, 


na omawianej wystawie, 


produkujących się 
pomimo wspólnych 


własna indywidualność. 
zasłużonego Nestora malarzy polskich na Ukrai: 
Wrzeszcz zalicza siebie do „młodycu*. 

Obrazy jego mają w sobie zawsze świe- 
żość, czuć w mich młodzieńczy zapał do natu- 


ry. Patrzy 01 na nią, powiedziałbym, okiem ob 


przemawiają do pierwszego lepszego widza. 


wami, a wszystko (rzesiąknięte pogodą i we 


kolękcpi obrazów tego srtysiy. 


wyłącznie wspólne dążenie do pękna, hołdowa- |tystów znalazło już nabywców. 
nie pewnym ściśle artystycznym  kierunkom w| lowe 
Kierurck tcn nazwałbym pokonaniem | abyśmy mogli co roku śledzić jego dalszy 


że artystów tychinie będziemy się dziwić, że wzbudziła ona wiel. 
leczfkie zainteresowanie, a wiele prac tałodych ar- 


Oby te chwi- 


zrzeszenie utrwalilo się i wzmocniło, 


rozwój! 
Star isław D rshi. 
 CZTCENIECTTTTCULWARO 
Doroczna posiedzenie wszechr. 
T-wa cukrowników. 


Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 


cech, u każdego z artystów widzimy i jegojbr. A. Bobryńskiego doroczne ogólne pese- 


dzenie wszechrosyjskicgo Towarzys;twa cukro- 


Sród „młodych* znajdujemy imię dobrze | Whików. 


Po zagajenu zebrania przewodniczący 


nie p. Eugeniusza Wrzeszcza. | słusznie p.| w dłuższem przemówieniu zapoznał zebranych 


z działalnością zarządu w ciągu roku sprawoz- 
dawczego. Zatrzymawszy się dłużej na ogólnej 
sytuacyi rynku cukrowego w okresie 1911—12 r. 
br. A. Bobryńskij streścił historyę projektu pra. 


jektywnym. Dla tego t ż obrazy jego tak silniej wa o obniżeniu akcyzy cd cukru aż do czasu 


pogrzebania go przez Rade Państwa, poczem 


Wybiera tematy proste, a zrozumiałe dla| przeszedł do obecnej sytuacyi rosyjskiego prze- 
szerokiego ogółu, Chatka z malwami, łąka ubie- | mysłu cukrowniczego w związku z prolopgowa - 
iona kwieciem polnem, rzeczułka plynąca przez niem międzynarodo Fej Konwencri Brukselskiej 
łąkę wiosenną, jesień Iśniąca purpurowemi bsr-|do r. 1918. 


Odnośny akt podpisany d. 4 marca r. z. 


selem. Dawnośmy już nie widzel tak pokżnej| przez delegatów państw, które pozostały uczest- 


nikami konwencyi na dalszych lat 5. skrępo- 


Z artystów po raz pierwszy produkują | wał Rosyę sceregiem ograniczeń pod wzglę- 


cych się w K'jowie na pierwszem miejscu na-|decm wywozu cukru i spotkał się 


z głębokim 


leży postawić p. Stanisława Podgórskiego, ar-| nieukozientowaniem miejscowych sier cukrow- 


tystę, który już zujął poczesne 


saich. 


warzyszenia malarzy 


stagowisko w | niczych. 
i Swiecie ariystyrznym europejskim. Obrazy jegoji Anglia. 
spoiykzimy na wystawach paryskich, monach:j-| w drodze dyplomatycznej państwa należące do 


Niezadowołoną również 
Wkrótce też rząj jej 


okaznia się 
zawiadomił 


Kenwencyj, iż cd d. I września 1913 r. Zjed- 


Jest on też członkiem znakomitego sto |ncczone Kró'estwo z niej wystepuje, przyczem 
„Sztuka* i na j j wysta-| jako powód tego ] 


kroku podano te właśnie 


wach otrazy jego oddawna zwróciiy uwagę | ograniczenia, jakie zostały ustanowione dla wy- 


Śladu, a prziź tu jest carkiem sawodzu lny. 
Jst on peljzażjystą w calem słowa 


zuaczediu., Sura w naturze przedewszystkiem | 


pozostawiły na nim| wozu rosyjskirgo przez akt z dnia 4 marca. 


Co prawda Wielka Brytania «świadczyła jed- 


tego; nccześnie, iż, wysiępująć z Konwencyi, pie mą 


jednak zamiaru odstępowsć od jej pedstawo- 


wych zasad, t. j. nie ma w projskcie ani wy: 
dawania premii wywozowych, ani popierania 
w jakikolwiek sposób dowozu cukru ze swych 
kolonii, ani nakoniec nakładania wyższych ceł 
na cukier z buraków niż z trzciny cukrowej, 
Jednakże deklaracya ta nie daj: najmniejszej 
pewności, iż powyższy pogląd Anglii w ciągu 
calego pięcioletniego okresu nowej Konwencyi 
w niczem się nie zmieni. 

Podczas debatów nad  deklaracyą rządu 
angielskiego na posiedzeniach stałej Komisyi 
brukselskiej d. 26 i 27 listopada r. z. w któ- 
rych rosyjska dzlegacya brała udział w osobie 
rz. r. at. Pryleżajewa i p. I. Szczeniowskiego, 
podniesiono kwestyę, czy w razie zmiany Swej 
polityki w dziedzinie spraw cukrowniczych, 
rząd angielski zamierza zawczasu uprzedzić 
o tem uczestników Konwencyi, aby mogii onii 
przedsięwziąć cdpowiednie środki dla chrony 
swych interesów. Większość człoaków komisyi 
nslegiła przytem, aby dla takiego zawiadomie- 
nia wyznaczyć przynajmniej roczny termin, 
jednakże delegat angielski uchylił się od wy- 
raźnej odpowiedzi na powyższe pytanie. 

Dalej hr. A. Bobryńskij zapoznał zebra. 
nych z dotychczasowym przebiegiem prac około 
utworzenia kijowskiego Towarzystwa ubszpie 
czeń robotników od nieszczęśliwych wypadków, 
poczem udzielił głosu okręgowemu inspektorowi 
fabrycznemu p. Mikulinowowi, który w ogól. 
nych zarysach naszkicował plan i główne 
zasady organizacyi kas szpitalnych, zwracając 
przytem uwagę zebrania na konieczność opra- 
cowania specyalnego typu kas dla robotników 
cukrowniczych, ze względu na specyalae wa 
runki produkcyi w cukrowniach, 

Ze względu na doniosłość podniesionej 
kwesiyi, na wniosek p. K. Fiszmana, postano- 
wiono nie rozpatrywać jej natychmiast, lecz zwo- 
łać w tym celu na 20 marca r. b. specyalae 
nadzwyczajne posiedzenie Towarzystwa. 

Pozostała część posiedzenia prawie całko- 
wicie poświęcona została debatom w sprawie 
obecnej sytuacyi rynku cukrowego, jaka wytwo- 
rzyła się pod wpływem niepomyślnych warun- 
ków kampanii tegorocznej. W imieniu zarządu 
Towarzystwa wystąpił p. M. C'echanowski, 
który w szczegółowym referacie przedstawił 
przebieg ostatniej kampanii, wpływ warunków, 
jakie towarzyszyły produkcyi, na podniesienie 
jej kosztów, oraz starania zarządu Towarzystwa 
o podniesienie wyznaczonej na bieżące półro- 
cze ceny maksymalnej, na które ministerstwo 
skarbu dn. 22 stycznia r. b. odpowiedziało do- 
datkową emisyą 4 mil. pudów cukru, 

Rącyonalność stala praktykowanego przez 
ministerstwo systemu emisyi dodatkowych, jest 
w dąnym wypądku, zdaniem referenta, nader 
wątpliwą. Emisya dodatkowa, przytem w tak 
znacznej ilości, byłaby logicznię usprawiedli- 
wiona tylko w takim razie, gdyby na rynku w 
rzeczywistości dawał się odczuwać brak cu- 
kru. Tymczasem, według danych urzędowych, 
ogólna ilość cukru przerobionego w państwie 
na I stycznia wynosiła, razem z zaliczonym, o- 
koło 92,5 mil. pudów, z których dla rynku we- 
wnętrznego przeznaczono około 75 mil. pud. 
Jeżeli zaś wziąć pod uwagę, iż spożycie nie 
przewyższa u nas obecnie 6 5 mil. pud. w cią- 
gu miesiąca, okazuje się, iż od 1 września r. z 
do I stycznią r. b., t. j. w ciągu 4 miesięcy, 
konsumcya nie przekroczyła 26 mil. pud. W 
ten sposób na I stycznia do rozporządzenia 
rynku wówiiętrzńiego pozostawało jeszcze” oko 
ło 49 mil. pud, czyłi ilość dostateczna na za- 
spokojenie spożycia w ciągu z górą 7 Í pół 
miesięcy, 

Wobec tego jest rzeczą jasaą, iż przyczy- 
ny długotrwałej zwyżki cen rynkowych pod- 
czas bieżącego okresu należy szukać nie w brs- 
ku cukru gotowego, lecz w ogólnej sytuacyi 
ekonomicznej, w jakiej zaaiazł się nasz prze- 
mysł cukrowniczy, wskutek fatalnego zbiegu 
wyjątkowych okoliczności roku ubiegłego. 

Referat p. Ciechanowskiego wywołał dłu: 
gą i nader ożywioną dyskusyę, w której zabie- 
rali głos pp Gliński, M. Zaks, K. Fiszman, Nowa- 
kowski, I Szczeniowski, Zajcew, bar. M Sztejnheil, 
Gepaer, Łaski i in 

Z postawionych wniosków jednogłośnie 
przyjęta została propozycya p. Glińskiego, aby 
rozpocząć starania w ministerstwie o podnie- 
sienie ceny minimalnej, począwszy od przyszłe: 
go okresu r. 1913—1914. Wniosek p. K Fiszma- 
na, który jedyną deskę ratunku dla przemysłu 
cukrowniczego upatrywał w uwclnieniu się z 
pod opieki rządowej i radził wszcząć starania 
o zniesienie reglamentacyi, natrafił na ailną 
opozycyę i krytykę ze strony niektórych ucze- 
stników zebranis; wskazali oni przedewszyst- 
kiem na to, iż niezwłoczne zniesienie reglamen- 
tacyi, a tem samem uruchomienie cukru, nale. 
żącego obecnie do zapasów, przyniosłoby cu 
krownikom nie korzyś5, lecz ruinę. Dalej, wra: 
zie podniesienia cen rząd w każdej chwili 
mógłby otworzyć granicę dla cukru zagranicz- 
nego, co również zrujnowałoby przemysł cu: 
krowniczy; nieograniczony wywóz za granicę 
także byłny niemożliwy, gdyż w myśl konwen- 
cyi państwa ościzune przy obecnych cłach na 
cukier wwożony do Rosyi, w żadnym razie 
nie zgodziłyby się na to. 

W daiszym ciągu na wniosek przewod- 
niczącego przyjęto następujące uchwały: ` 

dudatkowem asygaowaniu 3,000 rb. 
ponad udzielone już 20,000 rb, na wydatki 
związane z urządzeniem własnego pawilonu 
i przygotowaniem okazów dla tegorocznej wy- 
stawy kijowskiej. 

Upoważniano zarząd do rozpoczęcia starań 
o zmianę odnaośiego paragrafu ustawy Towa- 
rzystwa w ten sposób, aby nadal zarząd skła- 
dal się z 36 członków, (obecnie składa się on 
z 24 członków i 6 kaodydatów). 

Uchwałono również, aby dla cukru tak 
przeznaczonego na wywóz za granicę, jak i dla 
rynku wewnętrznego używane były wyłącznie 
6 i pół—pudowe worki. 

Następnie zebranie zatwierdziło sprawoz- 
danie finansowe, preliminarz wydatków na rok 
bieżący i sprawozdanie komisyi rewizyjnej. Na 
d. 13 lutego r. b. fundusze Towarzystwa wy- 
nosiły 160 475 rb 91r kop, w czem 46,49) 
rb. stanowi kapitał zapasowy. Prelimiasrz wy- 
datków na r. 1913 określono w sumie 277 914 


i 


| 


się fachem nie od dziś dnia. 


ko, Michał Szestakow, bar. M. Sztejnhejl, Igna- 
cy Szczeniowski i Paweł Jarnuszkiewicz. 

Kandydatami na członków zarządu zosta 
li obrani: pp. D. Margolin, M. Zejsew, L Na- 
tanson, M. Owaiannikow, Stanisław Oriko- 
wski i Leon Jurkowski. 

Do komisyi rewizyjnej powołano: pp Sia- 
uigława Watraszewskiego, Jaia Kossakowskie- 
go i M Sokołowa 

Około godz. 7ej wieczorem zebranie zo: 
stało zamknięte. 


Nadużycia na koli. 


Z każdym dniem wypływają na powierz- 
chnię coraz to nowe szczegóły olbrzymich na- 
dużyć kolejowych, każdy dzień przynosi nowe 
fakty i ujawnia nowe nazwiska. 

Komisya kolejowa, która prowadzi śledz 
two w tej sprawie nie może sę uskarżać na 
brax roboty. Przejrzenie kilkuset pudów naj- 
różniejszych dckumentów, ksiąg, listów it d. 
zajmie nie mało czasu, tsmbardziej iż w liczbie 
przyaresztowanych papierów znajdują się listy 
cyfrowane lub pisane tak zagadkowo, że tru: 
dno na razie odgadnąć o co autorom tych li- 
stów chodziło. 

Większość jeduakże listów, nie nastręcza 
żadnych trudaości. Oto jeden z aferzystów 
kijowskicb, który dia załatwienia jakiejś delika- 
tnej sprawy musiał udać się aż do Petersburga, 
pisze swemu przyjacielowi również aferzyście, 
że zapłacił w pewnej wyższej instancyi sądo- 
wej 300 rb., poczem rezolucya sądu zostala 
zmieniona. 

Niejaki Edis, któremu w Kiszyniowie wy- 
toczono apraweę za nadużycia kolejowe, pisze 
swemu wspólnikowi w Kijowie, który również 
dostał się pod sąd za taką samą sprawę, żeby 
był spokojny, ponieważ on „pomówił już" z sę 
dziami przysięgłymi. 

W stosach spoczywających w zarządzie 
papierów, zabranych podczas znanych już czy- 
telnikowi rewizyi, znaleziono pomiędzy ioņemi 
kilkanaście spraw wyjętych z niektórych insty- 
tucyi sądowych m. Kijowa Były to powództwa 
cywilne wytaczane przeciwko kolejom Pol.-Za 
chodniej i Moskiewsko-Kijowsko-Woroneskiej 
przez skupywaczy frachtów. 

W związku z tem prokurator kijowskiego 


sądu okręgowego zwrócił się do zarządu kolei 
Poł-Zachodniej z prośbą przysłania mu infor- 
macyi co do pomienionych spraw, 
munikowania mu 
pokoju, który podpisał znaleziony ; podczas re- 


oraz zako: 
imienia i nazwiska sędziego 


wizyi weksel. 

Skupywanie frachtów kolejowych stało 
We wszystkich 
większych, a nawet mniejszych miastach i mia: 


steczkąch istnieją mniej lub więcej liczne gru- 


py tej kategoryi oszustów, którzy ciągną stąd 


wcale niezłe zyski i bardzo szybko wzbogacają 
się 
cych pewien procent, lub stałą pensyę, najem 
nych świadków, 
wygrywania spraw kolejowych, 
sne biura, 


Mają oni własnych agentów, pobierają» 


adwokatów  specyalistów do 


a nawet wła- 


Niema prawie kupca w Kijowie, otrzymu- 


jącego towary kolejami, któremuby od czasu do 
czasu jakieś podejrzane indywiduum nie propo- 
Inowało odprzedania posiadanych frachtów. 


W ten sposób z nielicznych niegdyś jed- 
nostek powstał z czasem nowoczesny warsztat 
oszustwa, zairudniający całą rzeszę wielkich 


i drobnych aferzystów, którzy z dniem każdym 
udoskonalając 


technikę doprowadzili ją do 
pertekcyi. 
Celem zmniejszenia piętrzących się trud- 


ności w prowadzeniu i wygrywaniu spraw po 


starano się, zapomocą znanych środków, pozy- ĵi 


skać poparcie i wpływy w zarządzie i instan- 


cyach sądowych. 


Poparcie to polegalo na informowaniu 


oszustów o Stanie, w jakim się znajduje ta lub 
owa Sprawa, na niewyzyskaniu wszystkich atu-| 
tów celem wygrania zupełnie słusznej sprawy, his 
na niedołężnej obronie wobec sądu interesów |. 
Jedoem słowem przy pełnieniujkwa wątpić, że i w roku obecnym kwestya ta 
swych obowiązków służbowych stosowano świa | pomyślnie rozwiązana zostanie. 

domie strajk bierny, ułatwiając tym sposobem 


kolei i t. d. 


zadanie strony przeciwnej. Za te usługi pobie- 


rano wynagrodzenie, co obecnie zostało stwier- 


dzone niezbicie. 
Nic też dziwnego, że przy takich warun- 


kach liczba wytaczanych kolei powództw cy- 


wilnych rosła jak na drożdżach, I tak w roku 
1908 wytoczono kolei 25,500 apraw na sumę 
około 11,000,000 rb., w r. 1909 —25,885 spraw 


na sumę około 14,000,006 rubli, w r. 191o — 


26,089 Spraw na sumę przeszło 13,000,000 rb. 


i w r. I9II — 26,700 Spraw na sumę przesz- 
ło 15,000,000 rubli. 
tym zakresie również znaczdą zwyżkę. 
że od roku 1958 do 1913, czyli w okresie pię- 
cioletnim, ogólna suma powództw wzrosła o 6 mi- 
lionów rubli, co stanowi 6o proc. | 


Rok 
Dość, 


Nad Renem 
i nad Wisłą. 


(I. K. Kochanowski „Nad Renem 
słą”. Antytzza dziejowa, 
garni E. Wenie i S-ka). 


i nad Wi- 


Ciekawą pod względem treści i jej ujęcia 
książkę dał nam zaany, cieszący się 


i poza granicami Pelski, historyk-socyolog Ko-|32 I2 A), 


chan iwski... 


Autor cennej pracy ° „Echa prawieku* wf] 


Igr2 wykazuje wj 


K 


kai 


WSKR 


moinowladztwo niemieckie opierało się na „sil- 
nej reki" indywidualizmie jednostek, które wy- 
kuwalg moc państwową, nasze możnowładztwo 
zawsze wspierało się na potędze rodowej, co 
w konsekwencyach musiało stworzyć wzrost a- 
narchicznych egoizmów familijnych i — bezład... 

I stosunek do Kościoła był u obu narc» 


dów różny: u niemców bardziej rozumowy, 
u mas wyłączaie — uczuciowy. . 
Autor dochodzi do wniosku, że duszą 


władzy rodowej, feudalnej, ttrytoryalnej, mo- 
narchicznej a wreszcie mocarstwowej przez ca- 
ły ciąg ewclucyjnych faz dziejowych aż po 
dzień dzisiejszy, była u niemców przemoc bez- 
wzgledria, różnicująca się i doskonaląca w nie- 
skończoność. , 

„Dlatego to zjawisko owej przemocy, pro- 
ste w czasach germańskich a wyposażone w 
skomplikowany niekiedy aparat prawny w do- 
bie nowożytnej, nie różni się tam właściwie 
nigdzie i nigdy pod względem swej istoty, któ- 
rej imię: wielowiekowa przewaga, nie tylko po- 
lityczna, ale i usirojowa silnych nad słabymi; 
wielowiekowa a  nieubłagana tresura jednych 
przez drugich, wiekuiście małoletnich przez wie- 
kuiście dojrzałych na tej arenie, co się kulturą 
Zachodu nazywa. 

„lzaliż my, odwiecznie wolni, możemy 
gruntownie, t. j. istotnie naśladować kulturę 
niewolników? Czy nie łudzimy się, wierząc w 


jmożność posiadania dziś takich właśnie odru- 


chów, jakie im zaszczepiano torturą wieków, 
a jakich my nigdy nabyć nie mieliśmy sposo- 
bności? Musimy pogodzić się z myślą, że kul- 
tura nasza jest zasadniczo inna!.. Czy lepsza? 
Aby odpowiedzieć na to pytanie, dość stwier- 
dzić, że tam z tresury, prowadzonej przez in- 
dywidua w stosunku do gromady wyłonił się 
indywidualizm cywilizowany, a wraz z nim 
spójnia społeczna, zwarta pod hasłem pojętego 
gruntownie, wśród męki, utylitaryzmu i koniecz- 
ności życiowych, u nas zaś — z przewagi wol- 
nej gromady nad indywiduami powstała rzesza. 
indywidualizmów, oczekujących panowania nad 
światem nie z tego świata, albo... tresury“. 

Wnioski wysnuć nie trudno... Twarde 
one są i nie zawsze „przyjemne*, ale czy nie 
tchnie z nich właśnie prawda konieczności ży- 
ciowych*?... 

Cenna, pisana przepięknym językiem 
książka Kochanowskiego wzbudza szereg my» 
sli, nad któremi zastanowić się nie jest rzeczą 
zwłaszcza dziś płonną.. 


Ed. P. 
© 44 15,770 BAŁTYK PER La 
Wpi 
pisy. 
Co roku o tej porze na społeczeństwo 


nasze Spada troska losów młodzieży naszej 
szkolnej dotycząca —troska o wpisy, których 
młodzież uboga opłacać nie jest w możności, 
a które przecie opłacone być muszą... 

Zwłaszcza w bieżącym roku kwestya wpi- 
sowa zarysowuje się bardzo poważnie, Rok jest 
ciężki, wpływy cłiar na ten cel są bardzo ma- 
łe, Towarzystwo Dobroczynności wszystkie środ: 
ki rozporządzalne już dawno wyczerpało, a 
liczba potrzebujących pomocy jest zastraszająco 
ogromna. 

Zaradzić temu bądź co bądź trzebą... Po- 
moc musi przyjść—obfita i szybka.. Tu nie 
idzie o sentyment, o żałośliwą litość — lecz o 
speinienie jednego z najkardynalniej. 
szych, opsrtych na-rozumie, na rachunku, na 
zdrowym instynkcie samozachowawczym, obo- 
'wiązków... 

Gdy sprawa dotyczy iosów młodzieży na- 
szej, ten instynkt mocny i serdeczny zarazem 
inie zawiódi nas nigdy. Zywym, ofiarnym od- 
ruchem odpowiadaliśmy zawsze na apel wpi- 
owy. 

Chcemy wierzyć i nie mamy zresztą pra- 


Byle prędzej... 
Bo potrzeba jest 
i—nagła... 


Í OE 
KRONIKA. 
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nie tylko wielka, ale 


Kalendarzyk Historyczny. 
14 marca Bs Sta 


Roku 1341. Umiera Trojden I, książę So- 
jchaczewski i Czerski. 


Piątek, d. I (14) marca 1913 r. Je 57 


stań Towarzystwa zostala sprzedana i EEI SE dział koni używanych przez konnicę, 


wioś!arski bsrdzo energicznie wziął się do wy 
budowania nowej obszernej przystani, lecz bar- 
dzo szczupłe środki dotychczas nie pozwalsją 
na wypełnienie podjętego zadania, chociaż wie- 
lu życzliwych pośpieszyło z pomocą, ofiarowu- 
jąc skromne pożyczki, za które już obstalowa- 
no gabar. Brakuje jeszcze niezbędnej sumy na 
budynek na gabarze. 

Wydział skiada niniejszym podziękowanie 
dotychczasowyta ofiarodawcom i jednocześnie 
zwrąca się z prośbą do ludzi życzliwych, a tak- 
że do swych członków o poparcie na dalszą 
budowę. 

— Ze Związku Równ: uprawnienia. Zwią- 
zek Równouprawnienia Kobiet Polskich z po- 
wodu wyjazdu przewodniczącej Związku p. K. 
Peszyńskiej na stałą siedzibę do Warszawy zło- 
żył jej wyrazyj wysokiego ; uznania za pełną 
energii i zapału pracę dla idei Związku w od 
dzialejkijowskim, ; oraz | słowa szczerego żalu z 
powodu opuszczenia przez nią stanowiska prze- 
wodniczącej. 

Zarząd Związku podaje za naszem pośred- 
nicćtwęm do wiadomości, że rozpoczęte są sta- 
rania o urządzenie odczytów d ra Budzińskiej 
Tylickiej, Gabryeli Zapolskiej oraz p J.. Prze- 
cławskiej. 

Codzienne dyżury w biurze Związku (Pro- 
rezna 21 od godz. 12 do 2 po poł.) podzielono 
w następujący sposób: poniedziałek—p. M. Wy- 
szomirska, wtorek— p. J. Rudnicka, środa—p. 
M. Wyszomirska, czwartek—p. H. Iwańska, pią- 
tek—p. Fl. Sethoferowa, sobota—p. A Chojec 
„ka, niedzielia—od g. 5—7 pp. S. Bykowa i J 
Przyborowska. 

— „Lud Boży*. Wyszedł z druku NM 6 
„Ludu Bożego“ i zawiera następujące artykuły: 
'Dyspensa od postu dla dyecezyi Łucko-Zgto- 
imierskiej i Kamienieckiej. Manifest Najwyższy. 
Popielec (wiersz). Nie zaniedbujmy. Straszne 
dzieje. Podziękowanie. Co stychać w Dumie 
i Radzie Państwa” Wiadomości polityczne. 
Różne wiadomości. 

Dodatek I „Nasza Wieś* zawiera: Naj- 
pierwsze roboty wiosenne. Gawęda Starego 
'Macieja: Żyd i dwaj jego wspólnicy. Leczenie 
domowe: O jedzeniu i piciu. Zdarzenie z że: 
ibrackiego żywota. Odpowiedzi od Redakcyi. 

Dodatek II „Gazetka d!a dzieci": Do dzie- 
ci. „Ojcze nasz“! Pod Grunwaldem. Rodzi- 
na Ziemniaka (ciąg dalszy) 


Dodatek III „Nauka Wiary*: O trzeciem 
Przykazaniu Bożem. 
— Kijowski klub polski przemysłowo 


techniczny. Dziś, dnia I marca o godz. Bej 
wieczorem w lokalu klubu (Kreszczatyk 1) od- 
będą się 2 odczyty: inż. W. Okoniewskiego na 
temat: „Technika prądu słabego i jej znacze: 
nie w życiu społecznem*. P. T. Sliwińskiego: 
„Kilka uwag odnośnie tegorocznych rezultatów 
w rolnictwie i cukrownietwie — przyczyny oraz 
środki zaradcze*. 

— Walka z nadużyciami na. kolejach. 
Celem walki z przewozein bezpłatnych pasaże- 
rów, którzy pomimo ścisłej kontroli znajdują 
się w każdym niemal pociągu, rada zarządu 
kolei Poł. Zachod. obmyśliła nowy środek. Oto 
wyasygnowano specyalny kredyt na zakupiro 
biletów kolejowych dla pewnej kategoryi urzęd» 
ników kolejowych, którzy będą incognito jeż- 
dzili pociągami w różaych kierunkach, jako 
zwyczajni podróżni i dokonywali. kontroli bi- 
letów. A 
— Wagony—r.stauracye. Zarząd kolei 
Poł.-Zsch. postanowił dodawać wagony-restau- 
racye do pociągów Ne 5 i 6, kursujących po- 
między Kijowem a Odesą. Wagony te są prze- 
znączone specyalnie dla pasażerów III klasy. 

— Nsrady rolników. Dziś o godz. 71/2 
wieczorem w sali Domu sziącheckiego odbędzie 
się ostatuie posiedzenie ogólnego zebrania ki- 
jowskiego Towarzystwa rolniczego. 

Oprócz sprawozdań z działalności wydzia: 
łów hodowlanego i gorzelniczego, porządek 
dzienny posiedzenia wymienią referat w spra 
wie utworzenia przy Towarzystwie wydziału 
akonomicznego, oraz referat p. Jeremiejewej: 
„o zajętym ugorze". 

—- Narada wodociągowa. Bawiący obe- 
cnie w Petersburgu prezydent miasta H. Dja- 
kow zawiadomił telegraficznie zarząd miejski, iż 
narada przy ministerstqie spraw wewnętrznych 
w celu uregułowania kwestyi wodociągowej w 
Kijowie, odbędzie się dn. 7 marca. Prezydent 
pzosi o wczęściejsze przybycie przedstawicieli 
miasta, aby uprzednio odbyć z nimi raradę 
prywatną. 

Ze strony miasta udają się na powyższą 
naradę radni: T. Burczak, A. Kich, J. Iljin, F. 
Brzozowski i A. Rzepecki. 

W celu ostatecznego rozstrzygnięcia wszyst 
kich sporów pomiędzy miastem i Towarzystwem 
wodociągów, obie strony zaprosiły na super- 
arbitrów w tej sprawie posłów do Rady Pań. 
stwa — K. Niemieszajewa i D. Pichno oraz za- 
rządzającego kijowską lilią banku państwa G. 
| Afanasjewa. f 

— W sprawie lombardu miajskiego. Fre- 
zes miejskiej komisyi lombardowej bar. W. Orgis 
von Rutenberg otrzymał wczoraj wiadomość 
prywatną, pochodzącą jednak ze Źródeł wiaro- 
godnych, jż zatwierdzenie ustawy kijowskiego 


— Popis gimnastyczny. We wtorek dnia|lombardu miejskiego nastąpi najpóźniej około 
5-go lutego w lokalu „Ogniwo“ (Kreszcz atyk | połowy marca. 


Ne 1) odbędzie się popis gimnastyczny druhów 


Niezwłocznie po zatwierdzeniu ustawy ko- 


i druhiń Polskiego Towarzystwa Gimaastycz=|misya poczyni wszelkie kroki, aby lombard 


nego. 


miejski zaczął funkcyonować w najbliższej 


Do programu, nadzwyczaj urozmaiconego, | przyszłości. 


Warszawa. Nakład księ |dodane będą ćwiczenia szermiercze, 


Początek o godz. 8 i pół wieczorem, 


— Wystawa kijowska. Oddział hodowli 
koni wystawy kijowskiej urządzony będzie na 


Bilety można nabywać w lokalu Polskie-|stokach ogrodu Cesarskiego i obejmować bę- 


sali „Ogniwa“. 


— Testr polski. 


nowem swem dziele p t. „Nad Renem i nadjartysty Kazimierza Kamińskiego rozpoczną się JEŻE ; ; 
Wisłąs w sposób jasny i ścisty przeprowadza jw teatrze „Sołowcow* w środę przyszłego ty-j kość Wielki Książę ofiarował cenny pubsr ja- 
paralele między rozwojem Polski i Niemiec nad- | odnia. ' . i 
Repertuar obejmuje 5 sztuk, w których |skiewskie zaś Towarzystwo wyścigów konnych 


seńskich w średniowieczu, 


I tu i tam ewolucya dziejowa szła od. wielki artysta stwarza nadzwyczajne kreacye, 


na feudalizmie, xtóry stworzył silną władzę 
państwową; w Polsce na ustroju 
który będąc kolebką wybujałego iudywidualiz- 


rzdowym,| W 4 


mienaym torem. W Niemczech oparła się onaja mianowicie: s : , l 
W środę — „Bogaty wujaszek“, komedya | wszystkich sekcyi tego oddziału wyznaczono 


ch aktach Karlwejwa. 


uznaniem |go. Towarzystwa Gimnastycznego (Lwowska dzie oddziały koni wierzchowych, kłusaków, po- 
a w dzień popisu przy wejściu do|ciągowych i zaprzęgowych. Dla reproduktorów 


wystawa będzie wszechrosyjską, dla pozosta- 


Występy znakomitego |łych rodzajów obejmować będzie 32 gubernie. 


Protektor oddziału Jego Cesarska Wyso- 
ko nagrodą za najlepszego reproduktora, mo- 


ofiarowało ze swej strony pubar za najlepszą 
klacz czystej krwi angielskiej. Oprócz tego dla 


225 nagród w ogólnej sumie 33,325 rb. Od- 


W czwartek — „Grube ryby", komedya w|dział koni otrzymał zapomogę od głównego za- 


rb. 62 kop. z włączeniem w to 8 tys. rb. na| mu stał się wreszcie czynnikiem rozprzężenia 3-ch akiach M. Bałuckiego. 


wydatki nieprzewidziane. Í 
W końcu posiedzenia dokonano wyoorów 
na członków zarządu, kandydatów i czloaków 
komisy. rewizyjnej. i 
Do zarządu wybrani zostali: pp. Aleksan. 
der hr. Bobrynskij, Mikołaj Baiaszew, Lew 
Brodzki, Bohdaa Broniewski, A. Dobryi, ks. 


Sergius. Dolgorukij, Maks Zeks. Juliusz Kenig, poni mieli możność należytego oryentowania się| Jaje kasa dzienna teatru „Sołowcow* (Kresz- | będzie specy alsa komisya z udziałem 


Bolesław Kraczkiewicz, Mikcłaj Leszczyński, 
Mizcłaj Monach'w, L. Diatakow, 
Rebinder, Stanisław Rotwand., 


srnikow, A. S'rotkin, Juliusz Tołłoczko, Karol 


władzy państwowej 


W piątek —— „latratna posada“, 


I warunki rozwojowe, ta atmosfera, którą|w 5 aktach Ostrowskiego. 


oha narody płuca swoje żywiły, była i tui 
tam różns, bo; — oni żyli w świetle, my w 
jego oparach, im przyświecała w rozwoju na- 
gremadzona w penealogii Rzymu prawda ży- 
słowa, 22 nazbyt często —- jej uuda; 


ma 
Aaaa 


w litcyach, jąkiemi karmiono i władców i ma 


Aleksander | sy, myśmy w perspektywie oddalenia brali nie- 
Michał Saba-| jednokrotnie liczaan za złoto. 
hezwzględna tresura, u; 


Tam panowała 


Fiszman, Bohdan Chanienko, P. Charytonien-|nas tej tresury nigdy nie bylo, bo podczas gdy 


aktach A. Bissoaa i 
W niedzielę ostatui występ—, Walka mo- 
tyli", komedya w 3'ch aktach H, Sudermana. 
Rlety na wszystkie występy od dziś sprze- 


sig, a 


adlożono na czas późniejszy. 
— Nowa przystań w P. T. G. Zbyt 


rządu stadnin państwowych w sumie 30 tys. 


komedya | rubli. 


Oprócz wyżej wymienionych nagród dla 


W sobote—- Pan dyrektor", farss w 3 ch|okazów, jakis zostaną wyróżnione, przeznączo- 
tno 8 medali złotych, 20 dużych srebrnych, 24] 
100 i 


srebrnych małych, 32 bronzówe i 
pochwslnych. 


Í Przyimowąać okazy nadesłane na wystawę 


dwóch 
lekarzy weterynargi. Zawiadomienia o 


lać do 15 czerwca. 


Na ostatnim posiedzeniu sekcyi hodowli 
Poz i mieodpowiadająca celowi stara przy-|koni postanowiono urządzić na wystawie spe- 


zamia- 
Zapowiedziane przedstawienie „WesSela* |rze wzięcia udziału w wystawie należy nadsy- 


które umieszczone zostaną w stajniach wojeko- 
wych Po zamknięciu wystawy ogólnej, posta- 
nowiono urządzić specyalną t wystawę koni 
włościańskich. 

Oprócz tego sekcya postanowiła ¡urządzić 
podczas wystawy wszechrosyjski, zjazd (/hcdow- 
ców koni. O zajęcie się organizącyą powyższe- 
go zjazdu postanowiono prosić kijowskie To- 
warzystwo rolnicze. 


— KRADZIEŻE. Przy nl. O KANA 2 
okradziono na ro8 rb. mieszkanie P. Karpeckiego. 

Przy ul, Diegtiarnej Ne 4 okradziono I. Le- 
wuśa. 

Z mieszkania Szapowałowa (G Sołomienka 5) 
skradziono paltot. 

W domu Ne 7 przy ul. Szpitalnej skradziono 
dwa złote pierścionki z mieszkania M. Bertcj- 
nikowej. Sprawcą kradzieży okazał się 13-letni F. 
Kotow. 

F. Marczenko, zamieszkały przy ul, Miliono- 
wej N: 9 doniósł policyj, iż mu żomń podózas jego 
nieobecności skradła 490 rb. i ulotniła się. 

— ZEPSUTY KAWIOR. Komisya sanitarna 
dokonała onegdaj oględzin straganów z rybami na 
placu kontraktowym, przyczem ze straganu Abra- 
ruowskiego (na lewo od domu kontraktowego) skon- 
fiskowała 7 pudów zepsutego kawioru. Handlarza 
pociągnięto do odpowiedzialności. 


— FAŁSZYWE PIENIĄDZE. A, Buriakow, 
zamieszkała przy 5. Nawodnickiej Ne 64, posłała do 
pubłizkiego sklepiku po sprawunzi głuchoniemego 
chłopca z nieniędzmi, które jak się okazało były 
fałszywe. U Burilakowej dokonano rewizyi, która 
nie dała żadnych specyalnych wyników, Buriskową 
pomimo to aresztowano wraz z żołnierzem Fedo- 
rowskim, który w chwili rewizyi znajdował się 
w jej mieszkaniu. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Onegdaj na rogu 
Kreszczatyku i Funduklejowskiej jakiś dotożkarz 
przejechał N. Pogulajewa, który uległ złamaniu 
czterech żeber i potłuczeniu całego ciałe. Pośzko- 
dowanego po udzieleniu pomocy lekarskiej Pogoto- 
wie odwiozło do szpiiala. 7 


— ARESZTOWANIE ŻYDÓW. Ubiegłej no- 
cy na Padole, w rejonie cyrkułów padolskiego 
i płoskiego, policya aresztowała ro żydów nie ma- 
jących prawa zamieszkiwania w Kijowie. 


— „UWALNIANIE" OD WOJSKOWOŚCI. 
Parę miesięcy temu w Kijowie odbywać miał służ. 
bę wojskową niejaki Ł., który ukończył kijowski 
instytut politechniczny. Za pomocą wszakże pewnej 
kijowskiej „organizacyi”, na Czele której, jak się 
obecnie wyjaśniło, stał Rusakowski ( Aleksandfow- 
ska 47), udało mu się uwolnić od wojska. 

Oszustwo dokonane zostało następujątyne Spe- 
sobem: zgodnie z rezolucyą komisyl lekarskiej Ł. 
miał się udać dla zbadania do szpitala wojskowego. 
W podobnych wypadkach osoba, którą się sklero- 
wuje de szpitala, otrzymuje w komisyi wojskowej 
specyalny dokument «= fotografią. Fotografia po- 
wyżśza winna być podpisana przez policyę.! 

Rusakowski w mieszkaniu wwajem miał biu- 
ro, gdzie za pomocą fałszywych pieczęci policyjnych 
wydawanu takie fotografie innych osób, posiada- 
jących rozmaite kalectwa. Osoby te ze swoją fo- 
tografią, podpisaną jakoby przez policye, udawały 
się do komisyi wojskowej, otrzymywały tam PR 
tczebny dokument i następnie skierowywały się do 
Szpitala. W szpitalu uznawano badanego za nie- 
zdoinego do służby wojskowej i cel, za pormaocą 
jeszcze niektórych środków, bywał osiągany. Kosz- 
towało to zwykle od 5,000 — 10,000 rb, a nieraz i 
drożej 

Takim też sposobem zwolnił się od służby 
wojskowej i Ł. 

Gdy sprawa o powyższem oszustwie doszła 
do wiadomości władz, Ł. skierowano do szpitala 
dla powtórnego zbadania. Ł, wszakże skorzystał z 
pierwszej nadnjącej się sposobności i uciekł ze szpi- 
tala. Wkrótce potem zbiegł z Kijowa i Rusa- 
kowski. s 

Policya wdrożyła śledztwa i wykryła jedne- 
go z pomocników Rusakowskiego — Kcimacha, 
który został aresztowany. Poza tem wykryto dwie 
osoby, któtym za pomosą R. udało śię uwolnić z 
wojska. Sa to Subjekci z Białej Cerkwi A, Szwarc- 
man i M, Michelman. Obydwśch aresztowano; 
znajdują się oni obecnie w cyrkule starokijowskim. 
Dalsze śledztwo w toku. : 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wćzoraj w 
nocy w domu Ne 56 przy ul. Złatotstowskiej wwsiło- 
wał odebrać sobie życie politechnik Mikołaj K. 

W domu Ne 7o przy ul. Stołypinow,skiej za- 
żyła w Celu samobóiczym trucizny B. J. 

W obu wypadkach pomocy lekarskiej udzie- 
liło Pogotowie. 

— ZUCHWAŁA GRABIEŻ. Onegdaj wie- 
ċzorem na ulicy Żylańskiej w pobliżu domu Ne 74 
dwaj bandyci napadli na pomocnika adwokata A, 
Elkina. Jeden z bardytów schwycił adwokata za 
gardło, drugi obalił go na ziemię i przydusił mu 
kolanem piersi. ? 

Następnie napaśtcicy zjdęli z E. kalosze, obu- 
wie paltot, zrabowali mu portmonctkę z 63 rh. i 
zegarek, poczem ulotrili się, Eikin leżał na ulicy 
bez przytomności, dopóki nie podnieśli gb prze- 
chodnie i nie odwieźli go do domu. Wezwany le- 
karz Pogotowia skonsiatował u E. silne potłuczęnie 
i złamanie g-go żebra ? 

— ZBROJNY NAPAD. Wczoraj o świcie w 
lesie rzadowym w pobliżu Puszczy Wodicy doxo- 
nano zbrojnego napadu na jadących do Kijowa z 
m. Dymra P. Timoszenkę i jego r4 letniego Syna 

rzegorza, Bandyci zatrzymawszy podwądę, $trże- 
lili do jadących z rewolweru, przyczem ranili P. 
Timoszenkę w lewą nogę powyżej kolana, u nastę- 
pnie zażądali wydania im pieniędzy, Gdy F: T. 
oświadczył, iż pieniędzy przy sobie nie ma, bandyci 
zrewidownli ebydwóch Timoszenków, poczem nie 
znalazłszy pieniędzy, znikli w lesie. « 

O napadzie powladomiono kijowską policyę. 

-- POŻARY. Onmegdaj od zbyt rozpałonego 
pieca wszczął słę pozar w oficynie domu' Ne” ra 
przy ul. Kożemiackiej. Ogicń stiumiano prędko. 

W nocy z pawodu uieosirożnego okchadze- 
nia się z ogniem wybuchł pożar w mieszkaniu No- 
sowa przy ul Turgieniowskiej Ni 89. Ogień został 
stłumiony przez ociiotułczą śtraź ogniową. 


Biuletyn kijawskiej stacyi mateozołogicznej. 


Dnia 28 lutego (14 marca) 1913 


8 7 g. £ 9 

z rana pe poł. wiećz. 

Temp. pew, wedt. Cela o,2 2,6 —o1 
Barometr przy O w male. 744,1 748,8 7516 
Stop. wilgomości w proc. 96 19 8a 
Kien, i szybķ. wiatru (w m, n.) PłnZa Eln, PłnZ, 
Chmus, wedł. 1o-stenn. Syst. 10 ro a 
ilość opadów w mi. — 0,5 — 


od g. g-ej wiecz, 
də e. g-ej wiecz. 


Najw. temper. pewietrza w ciągu dphy 8 5,0 
Najniższa . s . . . —1,7 
Pszeciętn temper. paw. w Ciągu deby Ą 0,9 
Wielol. przed. temp. paw. w Ciągu doby —a5 


Ogólny stan pogody w Rosyi europej- 
skiej z rana ma podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum fizycznego: 


Opady notowano na południowym zachodzie 
i miejscami w pozostałych rejonach. Temperatura 
wyższa od normalnej w całej Rosy! Europejskiej. 

Przewidywane: niewielkie mrozy na półńoc- 
nym wschodzie i na wschodzie. Pczymiwzki w cen- 
trum i na połuduiowym zachodzie. Ciepło w po- 
zostałych rejonach. Opady możliwe na północnyna 
zachodzie, zachodzie i pałudniowyma wschodzie Ro- 
syi Europejskiej. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Oorttnentat: pp. August Hagen, ku- 
piec; Edward Konrads; B Agłaimow; M. Brojde, in- 
żynier; A. bar. Maas, obwatcl; Franciszek Dorożyń- 
ski, obywatel, z gub. podol; Stanisław Szymanow- 
ski z Warszawy; Alfred Dezyns, inż,; Emanuel Po- 
'horski, ob., z gub. podol. 

Antel Franço: pp, Aleksander Rembieliń- 
ski z Paszkówki; Karol Ritter z Jagot; M. Straus z 
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zagranicy; M. Ozhrimowicz z Mąrjaaówki, Aleksan- 
der Wodiński; Aleksander Berczowski ze Starokon- 
Stantynawe; Władysiaw ( aszreld Bukrabąz Zakew; 
Edmund Żeraraski z Wionicy, Józef Kraszyńsk z 
Płoskirowa; Dymitr Pełoczaninow; Jan Syrow; Le- 
on Rebinde*; Włodzimierz Rebinder; Wilhelm tSte- 
wał, Jerzy Caszyństi z Moskwy; Kazimierz Macie 
Jowski z Warsz. 

- Bote! Ermitaqa. po- Aleksander Jewpalchi 
lew, prokurator czehryńskiego sądu okręgowego; 


Zofia Kamióska; Jan Wielecki; Hilary Dębicki, oby- | 


watel, z pow mohylowskiego; Jerzy Konczuchiize, 
tyrekter krup cukrowni; Władysław Tarnawski, 
adwotat przysięgły, z Fiumania; Kazimierz Djakow- 
ski, ob., z Daszkow. 


pieczęństwa. bezpieczeństwa 
rpa pirzytz'ość, 

Paryż (AP). Grupa radykałów oraz rady- 
kainych sotyalistów postanowiła wnieść do iz- 
by projekt wprowaczenia postepowego podat: 
zu dochodowego w celu pokrycia kosztów no: 
wych zbrojeń. 


lecz zapewńienie 


W Niemczech- 
Berlin (AP). 


międzyparlamentarnego 
rajżywsze uznanie, iż 


Niemiecka grupa związku 
postanowiła wyrazić 
dzięki jednomyślności 


Hotel Htadyntuka: pp Waciaw Nikolski, dy- wielkich mocarstw udało się zapobiedz wojnie. 


rektor kuril. cukrowni: Ludwik Haiaeberg, dyre 
ktor szpik, cukrown ; |. Szulc, dyrektor hrig. cu- 
krówni; Teodor Borowski, oficer, z Sum; Mateusz 
Kapszewicz, obywatel ze Skwiry: Teodor Stiepa- 
nienko; jerzy Wałujew, oficer; Władysław Zemin- 
ski z Mikółajowa, 

tote! Universal: pp. S  Dochman, 
cukrowni. 

.  Pnłast-Hotel: pp. Z. Lwowicz; Leou Wejcen- 
£ojz, kupiec; Paweł Trachienberg; A. Trachten 
berg; Grzegocz Mamut, kupiec; Mojżesz Kryczew.- 
ski, kupłec; M. Chanicki, kupiec: Józef Djatełowicz, 
kupiec: Matce<r Złatin, kupiec; L Bruk, kupiec; S: 
Lewenbery, kupiec; D. Kotik, kupiec; Z, B-aiłow- 
ski, kupiec; S Felaman, kupiec; ]Jakóo Safrano- 
włcz, kupiec; B Gulko, kńgieć; M, Cejner. kupiec. 

Grant Hotei Tmperwi: pp Jan Hlorenstein, 
kupiec; jan Potanowski, kupiec; Olga Licewska; A 
Esidin, kupiec; Dymitr Afanasjew, inżynier; Jan: 
Czerwiec, kupiec; Szymon Helman, kupiec; W Ko- 
nowałow, kupiec; A, Mogilewski, kupieć; Ch. Obi- 
terson, kupiec. 

Hotel Hoby:: po. K. Worobjowa; Michał Ita- 
sznniecki, adwokat; Czesław Zakrzewski, agronom, 
z Cawastowa; jan Anichowski, obywatel, z gub. 
kijowskiej; Kazłm'erz Brjcym, obywatel; Aleksan- 
der Chodzióski, z Berdyczowa; Włodzimierz Czu-' 
gajew, oficer: Henryk Żołniewski, oby watel z gub. 
chersońskiei; |. Smirnow, oficer; Scrglusz ks. Man- 
wiełow; Waleryan Istomia, nauczyciel; A. Batchił, 
obywate!; Jakób Pawlenko; Stanisiaw Lubiński z 
Radom ; Julian Bógel, cukr; Marya Dzbska; Mikołaj 
Flejszer. kup 

Hotet Praga: po. Anioni Sadowski z Warsz; 
Sergiusz rrozorow; Karo! kbubowski z Gaiewania; 
Aleksaoder Nikitin. 


ECH "WTU S 
Telegramy. 


Od Rorsspomdaniów uńcumych $ Agency Po 
faru! wezzfłaj. 


y talkańskie. 
Lemxeb hzacyva. 


Wiedeń (AP). „Militaiscke Rundschau* 
don si, ił ministerstwo wojny wydało rozpo- 
rządzedie o zwolnieniu wszystkich rezerwistów, 
znajdujących sę w korpusach reżerwówych od 
1-go do 14 go, poboru r. 1903, za wyjątkiem 
kawalery. Dowódcy oddziałów kawaleryi nia- 
ją prawo zwalniać rezerwistów z 1908 r. w 
wypadkach wyjątkowych, zależnie od warunków 
ałużbowych. 

W sprawie komunikatu „ég Fet”. 

Wiedeń (AP) „Correspondenz B ireau* 
d>noai urzędownie, iż Petersburska Agencya 
telegrsficzaa, jednocześnie z ogłoszeniem we 
wiorek zá zgodą rządów austrc- węgierskiego 
i rosyjskiego, identycznych deklaracyi, ogłosiła 
jeszcze ośw a lczenie uzupełniające. 

Austro-Węgry uważają ogłószeuie owego 
dodatkowego komunikatu za nieugprawiedliwio- 
ne żadną potrzebą. f 

Stanowisko Austryi wzęglęjem jej sąsia- 
dów poiudniowych zostało dokładnie wyjąśaio 
ne. Dn. 5-zo lutego n. st. brźbia Bercttold 
polaformował delegacyę o ugruntewaniu przez 
monarchię a1stryacką podstaw dla przyjaźzych 
st suików z państwami bałkańskiemi. 


Prasa francuska o demobhizazyj. 

Paryż (AP) W nocie o deśmobilizacyi ro 
syjsko-auztryachieji w przyp:sku do takowej pe 
tersburskiej sgrncyi telegrzficznej upatrują tu 
dowód ustsłenia pomyślnych warunków dla 
rozstrzygnięcia kryzysu i polepszenia stosuni, 
ków aus:tro rosyjskich. 

„Temps* wyraża żal, iż nie zarządzono 
dėmc bilizacyi w szerszym zalresie. Według 
zdania „Lib:rić* polepszenie st sunków austro- 
rosyjskica ma Znaczenie decydujące dła roz- 
sirzygnięcia kryzysu baikańskieko. 

Uznanie przez Austryę faktu i umiarko 
wanie polityki rosyjskiej Francya powita z spi= 
cyajnem zadowoieniem. 


dyrektor 


Spraw 


Głosy prasy angieiskiėj 

Londyn (AP). „Tl.mes" uwaa, iż dzięki 
demobilizaryi austro-rosyjskiej, szanse pokoju 
europejskiego znacznie się zwiększyły. í 

Przypominając sprzymierzeńtbm, iż Turcy 
oddała 3e zupełnie w ręce mocafźiw, przyjmu- 
jąc bez zastrzeżeń pośrednictwo, „limes“ ra- 
dz', aby sprzymierzeńcy postąpili tak samo, w 
przeciwnym bowiem razie Europa może u:iec 
się do interwencyi w celu przeńwania wojny 
bałkańskiej, którą „Times* nazywa skandalem 
europejskim 

we Francyl. 


Paryż (Wi.). B>napartystyczna „Autoriić* 
twierdzi, iż nastrój ogółu F.ancyi doszedł do 
puaktu wrzsaia, ŻZajście, podobać Agad rowi, 
dziś mogłoby wywołać nieobliczalne następ- 
stwa, 

Paryż (AP). 


|śród p hiyi wojskowćj. Arekztówano wielu tis 


W komisyi parlamentarnej | transportowych 


B:zinteresowne usilołania mocarstw doprowa- 
dzą prawdopodobnie "do ostatecznego zawarcia 
pokoju pomiędzy pańgtwami, walczącemi na 
Bałkanach. 


Korfarencya ambasadorów. 


Londyn (AP). Z powadu nieotrzymania 
odpowiedzi od państw związrowych, narada 
ambasadorów nie odłyła się, Wwiększóść jednak 
ambasaderów przybyła db ministerstwa spraw 
zagraniczaych. Następne posiedzenie odbędzie 
s'ę prawdopodobni: 2 mara. 


Po zjeżdzłe albsńskim. 


Wiadeń (AP). 4Reicbspost" donosi, iż 
według wiadomości, otrzymanych od uczestni- 
ków kongresu albańskiego w Tryeście, niektó 
rym uczestajikom obićfano, iż książę Monpen- 
cier, którego Kind$laturę na tron albański 
propagowano podczas kotfgresu, przyjdzie al- 
bańczykom z pomoca, dostarczając znacznych sum 
pieniężnych oraz brai dla walki z serbami. 


Pośrednictwo mocarstw. 


Paryż (Wł). „Temps* donosi, iż cdp- 
wiedź sprzymierzeńców na notę mocarstw w 
sprawie pośredniciwu pokojowego jest zupełnie 
niezadawalająca. 

Państwa balkańskie mnieodwołalnłe 7ądają 
oddania Adryaropola i Skutari. Minister spraw 
ragranieznych cświatczył w parlarientarnej ko- 
misyi do spraw zagrnicznych, iż rokowania 
mocarstw w sprawie pokoju na Bałkanach oka- 
zały się bezowocne. 


Na Węgrzech. 


Budapeszt (AP). Pisma donoszą o wykry- 
tej jakoby organizacyi panslawistycznej studen- 
tów-tenlogów, seminarzystów Oraz gimnazyali- 
stów. W różnych okolicach Węgier, między in- 
nemi w Keszmarku, w północnych Karpatach, 
odkryto jakoby związek słowiański, mający, 
w razie wojny z Rosyą powsirzymać żołnierzy 
nd strzelania do swóijch braci słowiańskich. 
Śledztwo w toku. 


Misya ks. Giuki. 


Bukarsszt (AP). Wbrew informacyom ga- 
zet w sprawie wyjazdu księcia Ghiki də Pe- 
tersburga, rząd rumuński nłe powierzył księciu 
żadnej misyi urzędowej. Ksążę Gtika znajdu- 
je się na urlopie. Ze swej bytności w Peters- 
burgu skorzysta on dla zazttajomienia dyploma 
tów petersburskich, przedewszystkiem zaś am 
basadora rumuńskiego—Nano, z przebiegiem 
konfliktu rumuńsko bułgarskiego. 

Z prasy serbskiej. 

Blałoz,ód (AP). Z powodu wznowienia 
rokowań pizez Turcyę, „Samouprawa* pisze. 
iz rozprawy pokojowe mogą się rozpocząć je- 
dynie w- razie przyjęcia przez Turcyę warun- 
ków sprzymierzeńców. W sprawie wysłania 
wojsk na pomoc Czarnogórze, gazeta pisze, iż 
Serbia spełnia swój obowiązek aprzymierzeńca. 
Czarnogórcy, bułgarzy i grecy obecnie urze- 
czywistniają Swe dą?ecie do jakuajprędszego 
osiągnięcia pokoju. 


W Turcyl. 


Bukareszt (AP). Z Konstantynopcla do- 
nozą, iż upadek gabinetu Machmud.Szefkeia- 
baszy jest kwestyą kilku dai Władze wojsko- 
we zabroniły gazetóm podawania wiadomości 
o przesileniu ministeryalnem craz o aręsziowa- 
niach i zesłaniach oficerów, posądzanych o na 
leżenie do ligi wojskowej. Twierdzą, 1ż komite: 
zaopatrzył wszystkie swoje kluby w Konstąn 
tynopolu w broń. Komitet przezywa obecnie 
dnie n-łre trwogi, 'wobet ujawnienia różaych 
spiskow „ ze 1w rządówi. Gdkryto spisćk po 


rzęd uzo w. A esztowāota i żEsłunia przeciwni:; 
ków komita, w tej liczbie Ołłetrów, Wastępu-: 
ją jede po drugich Komitet grawia rządówi, 
żądanie dalszego proWwudżenia wojay, wofiec 
grozby oficerów ligi Wojikowej stawienia śię 
w Konstantynopolu dii” załarw.ehia porachun-| 
ków, niezwłocznie po zaWdtdłu pokoju. 

W lone samego komitetu są strońdiicy: 
republiki tureckiej. Z powsdu”wiadomości z Sy- 
ryi o dążeniu arabów d> autoaomii i utworze- 
nia kalfafu arabikiego, kowitet proponuje 
wprowadzić do gabiastu minisrów swoich 
stronników, dia zwclnienia gabinetu od odpo= 
wiedzialności za niepostyślny przebieg wojny. ; 


„Hamtdje”. | 


Durazzo (AP). Krażownik turecki typu 
„Famidje* wypuścił 15 pocisków do obozu 
serbskiego i, nie wyrządziwszy żadnej szkody, 
odpłynął. 

Cetynia (AP). Otrzymano wiadomość, iż 
krążownik turecki „Iamidje* ukazał się w po- 
bliżu Durazzc, gdzie znajduje się 16 statków 
z wojskiem serbskiem i zapa- 


do spraw zagranicznych minister spraw zagra-|sami wojennęmi, borabardował miasto, poczem 
nicznych oświadczył, iż Francya Życzy Sobie| odpłynął. Żadaych jaformacyi o rezultacie bom 


zachować pokój. 
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Przygotowania wojenne nie | bardowania nie otrzymano. 
mają na celu usunięcie bezpośredniep > niebez-|tclegram z San Giovani di Medua, donoszący, 


ATYNA F 
|ene Stosowanie "egoż iest wska 


Jane w wieku od 7 do 8 miesięcy, 
7⁄4 leszcza zaś w czasie odłączenia 


Sprzyja zzbkowaniu, zapewnia pra 
rozv ój 
lub wstrzymuje biegunki, tak czę:te 
podczas upałów. Pożyteczna čla re 
konwalescertów, anemicznych i star- 
ców. Do nabycia wszę1zie. Skład 


A Biblioteka 
Biblioteka 


INA FALIERA. sa Biblioteka 
Biblioteka 
Biblioteka 


ALIERA 

B s 
pamięłni 
w  okres'e rośocięcia 


kości, zapobiega 


główny 6 rue de la Tacherie, Paryż. 


| 
jacycb. 
Wystawa Adryatycka. | 
Wiedsń (AP). Austryacka wystawa Adrya . 


Później otrzymano 


Biblioteka pamiętników 
pamiętników 
pamiętników 
pamiętników 
pamiętników 


pamiętników 
Prenum*ratę przyjmują: Administracya „„Biblioteki Fumiętników:', Wilno, prospekt S to Jer- 
"ski No 28, oraz Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowi:, Kreszczatyk No 38. 


5600 , sak karakułowy, fortep. niewiel. lad 
Í fo cen. przyst. Rogniedinska 2 m. J2 


iż „Ilamidje" widziano w pobliżu tego portu, 

skąd aparaty telegraficzne zostały przeniesione 

w głąb kraju. Medua była również bombardo 

wana, przyczejn;zfa dwóch, czy trzech statkąch 

transportowych, jakie się zaajdowały podówczas 
Tw porcie, wszczęły się pożary. 

Podgorica (AB). Według urzędowych wia- 
Gomości, dnia 27 lutego pońdczes wymiany strza- 
łów armałnici: w pobliżu San Giovani-di-Medua 
pomiedzy krążownikiem „Flamidie*, a serbskie- 
mi działami naibrzeżnemi, kula armataia trafiła 
w „Hemidie“, poczem krążownik oddalił się. 


Pod Skutari. 


Podgorica (AP) Dnia 28 lutego, z rana, 
baterye czarnogórskie rozpoczęty ogień działo- 
wy przeciwko fortyfikacyom skutaryjskim. Ba 


strzelanina nieco ustała i z przerwami trwała 
aż do wieczorź. 


Starowisko sprzymierzeńców. 


Ateny (AP). Odpowiedzi sprzymierzeńcy 
udziela jutro, każde z państw z osobna. We- 
dług miarodajaych iuformacyj, sprzymierzeńcy, 
na skutek nalegań Grecyi, będą żądali, ażeby 
Porta zobowiązała się zapewnić przywileje ich 
poddanym, zamieszkałym w Turcyi, orąz przy 
wileje religijae i narodowościowe chrześcijanom 
turecki m. 

Sofla (AP) Wobec tego, iż jedno z 
państw sprzymierzonych pragnie wnieść pewną 
zmiaaę do odpowiedzi na propozycyę o ipośre- 
dnictwie, udzieleaie tej ostatniej zostało odło- 
żone do piątku. 


Sukcesy grockte. 


Atany (AP) Według urzędowych infor- 
macyi grecy zajęli Prometi. 

Ateny (AP) Zapewniają, iż turcy ogar- 
mięci paniką opuś ili Delwinaki. 


Bitwa pod Bulairem. 


Kanstantynopol (AP). Utarczki, które się 
rozpoczęły przed paru dbiami na linii turecko 
bułgarskiej, niedaleko Bulairu, przeszły w po- 
ważną bitwę, w której biorą udział statki tu- 
reckłe. 

Ladja (AP). Podług agencyi Reutera; 
mocarstwa zupełnie jasno daty do zrozumienia 
sprżymierzef com, iż los Skutari, niezależnie 0d 
kagitulacyi, twierdzy, ? znajduje się ` w ich rę- 
kach. 


Powołanie rezerwistów włoskich. 

Rzym (AP) W kwietniu, maju i tczerwcu 
powołana zostanie druga kategorya rezerwi- 
stów z 1908 i 19c9 r. dla ćwiczeń uzypełnia- 


tycka, która otwarta zostanie z powodu uro 
czystości 65 letniego jubileuszu panowania ce- 
sarza Franciszka Józefa, | trwać będzie, mijak to 
przypuszczają, od maja aż do pażdżiefnika i 
zajmie rotundę wiedeńskiego prateru oraz więk. 
szą część parku wystawowego.. 


Ralorma wyborcza we FrdRcyi. 


Paryż (AP) W senacie rozpoczynają się 
debaty nad reformą wyborezą. 


Zdrowie papieża. 


Fzym (AP). Zdrowie papieża ma się ku 
lepszemu, mimo to audyencye rozpoczną się 


dopiero po Wielkanócy. 


Katastrofy. 

Sosnowice (AP) W kopalni „Fiora* 
wskutek oberwania s'e wielkiej bryły węgla, 
jeden górnik został$zabity, dwóch rannych. 

Odesa (AP). Prywatny statek „Izmail, 
w drodze do Mikołajowa w pobliżu! O:zakowa, 
wpadł ua ukrytą pod lodem ramę. Wskutek 
przedziurawienia przodu, statek zatonął. , 

Pasażerowie w liczbie 70-ciu oraz załoga 
zostali uratowani przez statek towarzystwa ro 
syjskiego „Potiemkin" craz przez pźrowieć 
norweSti. 


Stan zdrowia Wielkiej Księżniczki 
Tatjany Mikołajówny. | 
Petarsbury (AP);Biuletyn o”stanie zdro- 
wia jej C*surskiej Wysokości Wielkiej Tsięż- 
niezki Tatistiy Mikołajówty. j 
Jej Ceserską Wojsdkdśe Wielka Księżoicz- 
ka Tatjana M kołajswna spędziła noc nieżle. 
Temperatura ztana 397, w dzień—39 4, wiee 
tzorem 397. Puls 88. Samopoczucie lepsze, 
niż w ciągu dni ubiegiych. 
Stan ogólay zadawułający. 
Podpiss!: lejb medyk Jego Cesarskiej Moś- 
ci Botkin. Dnia 27 lutego 1913 roku. 


Zgon. 


Patersburg (AP). Zmarli byly ambasador 
we Włoszech, poseł do Rady. Państwa książe 
Dołgorukij. 


Dokoła Dumy. i 

Petersburg (Wł.). Włościanie 'postanowiii 
głosować za wnioskiem, głoszącym, iż pożądana 
jest zmiana prawa wyborczego z dn. 3 czśrwca: 
Wymiana grzeczności. i 


Petsrsburg (WŁ). Rodzianko wysłał tele- 
graficzne odpowiedzi do przewodniczących par: 
lamentów pańsiw bałkańskich, 


W sprawie dzisci nieślubnych. 
Petersburg (Wł). Komisya sądowa przy 


wieu.ianego przez świadków naocznych. 


da Czytelnikom pełny wizerunek czasów i 
odmiennych stronnictw i różnych pog'ądów. 


ków 


rb. 2; za granicą recz. rb. 10, półrocznie rb. 


dla prenumeratórów 
półrocznie rb. 3.50, kwartalnie rb. 175. 


Szozegółowy prospekt na żądania bezpłatnia. 


terye tureckie słabo odpowiadały. Po połudmu, 


| zirka I rb. 18 kop; 
'64 kop.; folwarczny 78 kop. 


|Alg. Zig. * zapewniają ze źródeł 
firmowanych, iż rząd austryacki migdy nie da«| wodu pogłestk, podacych przez prasę zagrani- 
a-|czną, o oczekiwanem jakoby polepszeniu sto- 


|wał 


ma va celu zobrazowanie życia polskiego i litewskiego w przeszłości opo- 


obejmie coszar całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej. 


każdy pamiętnik opracowany będzie przez jednego z najwybitniejszych hbis- 
toryków i uczonych polskich i opatrzony treściwą przedmową. 


jako wydawnictwo peryodyczne wychodzi raz na miesiąc w formacie książ 
kowym, objętości 200—250 str. druku z licznymi portretami i ilustracyami, 


WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijowie rocz. 


jgła projekt polepszenia położenia dzieci nie: |z zamierzonym przez wojska. serbsko-czarno- 


ślubnych w Królestwie Polskiem. 


Dodatki dla uszędników w Królestwie. 


Petersburg (Wł). Komisya budżetowa 


uchyliła wniosek o zniesienie dodatków día | iusz 


górskie szturmem Skutari, 
Przeciwko Bułyaryi. 


Paryż (Wł) Serbia i Grecya zawarły so- 
przeciwko  roszczeniom  tcerytoryalaym 


urzędników magistratury i prokuratury w Kró | Bulgaryi. 


lestwie Polskiem. 
W sprawia sądów lokalnych 
Petersburg (WŁ) W komisyi 
wicemin ster sprawiedliwości oświadczył, iż pro- 
jekt sądów lokalnych zostanie wkrótce wnie- 
siony do Dumy. Sąd będzie wprowadzony 
w 1o południowych i 
guberniach. 


Pówszechne wprowadzenie sądu lokałnego |-lo Serbii. 


nastąpi w ciągu 5 lat. 
Pogłoski o ustąpieniu Ruchłowa. 


Patorsburg (WŁ); Dziś Ruchłów uda się 
do Carskiego Siołą w celu udzielenia dodafko-- 
wych inłormacyi z powótu 
Medema. Pogłoski o jego dymisgi 


fewizyi senatora | budżet marynarki 
wzina |szterlingów, o I,250,000 więcej niż w r. 1912. 


Londyn (W/.) „Daily Telegraph" pisze, 
iż nie byłby ździwiony, gdyby po zawarciu 
pokoju z Turcyą wybuzbła wojaa Grecyi z 


budźstowej | Bułgaryą. 


Austrya a Serbia 
Budapeszt (WŁ). Korespondent hiałogrodz- 


południowo-zachodnich |ki „Pester Lloyd u* donosi, że Paszicz spodzie- 


wą się rychiego polepszenia stosunku Austryi 
Obecnie w sprawach polityczno* 
handlowych pamaje zasadnicza jedność obu 
państw. 


zbrojenia w Anglii. 


Londyn (Wi) Zieżony w parlamencie 
wynosi 46309350 funtów 


g»ją się. Według wiadomości z inaego źródła,, Nowy program przewiduje budowę 5 pancer- 
kwestyę dymisyi Rucbłowa rozstrzygnięto ne-|ników, 8 krażowrłików, 16 kontrtorpedowców, 


gatywnie. 


Aresztowania. 


Libawa (AP). Aresztowano tu dziesięć 
osób, należących do organizacyi soc.-demokra- 
tów. Skonfiskowano| znaczną ilość literatury 
nielegalnej. 

Sprawa Macocha. 

Petersburg (AP). S-mat odrzuctł 


łodzi podwodnych i okrętów pomocniczych. 
Koszty budowy wyniosą 15958,525 f. szt.—o 
o 3 miliony więcej, niż w r. IJT2. 


Pod Skutari. 


Wiedeń (WŁ). . Dzienniki donoszą, iż 
wczoraj serbowie i czarnogórcy mieli rozpocząć 
generalny szturm na Skutari. 


Kenstantynopol (Wi) Ze Skutari dono- 


skargi [$z3, że załoga zaopatrzona jest obficie i na dłu. 


kasacyjne księży: Damazego Macocha, Starczew- | fo w amunicyę. 


skiego i Olesińskiego, jak również i skargę 


Białogród (Wł). Paszicz oświadczył ko- 


Heleny Macochowej, oskarżonych przez war- |respondentowi „Pester Lloydu*, iż wysłanie po- 
szawską izbę sądową w sprawie zabójstwa Wa- siłków serbskich pod Skutari nie ma znaczenia 


cława Macocha. 


Giełdy zagraniczne. 


Dał 28 lutego (13 marca) 1913 r. 
Bila, Wypłuy wa Fatuztkutrg tp 215075 


politycznego i jest jedynie operacya wojskową. 
Bombzrdewanie Adryanopola. 


Sofia (WŁ). Od środy trwa gwaliowne 
bombardowanie Adryanopola. Twierdza oto- 
czóma jest nieprzerwanem pasmem ogńja dzia- 
łowego. Turcy odpowiadają słabo. Strzelają 


km». 215025|oni kulami zdobytemi na grekach w r. 1897. 


Kers wckślewy na Poiorikurg waf gi — —. 
4'/89/, pużyczka x305 r. . ' 99 90 
4%, rentR gańśtwawa 1894 ; 0 93 40 
KRażyj. bil. kredyt xor rb. , « 


` prywatse . . , 6: 
Uspażebienie słabe. 
Parri— Wyplaty gaPotzyskn y, 
Zuma sa/piłere s A 264 75 
Tesa.naiwyv" sza ' 266 7 
4* tent pańciwawa 1894 F. —— 
4/)/, pełydzka z909 r.. i ' T00 O5 


$*%, pełrczka rożyjska xgo6 r. 
Dętkente prywatne. . 
Usposobienie ospałe. 

tesfipa.—5'/., pałyczka resyjtka zgoć F. ' 
4/0], peżyćzks resyjska rgog r. 
Usposobienie ospałe. 
Rmuterdam.—5"', pożyczka rmtyliks r805 1 
4/u'/, peżyczka ratyjska zgog. 
Wiedeń—5t potydrka rożyjskz zgoś6 g. 


= 
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GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyałny). 


Jelec. — Uspbsobienie miałoczynne. Pazenića 
żyto 85 kop; owies targowy 


iMoskwa.— Pszenica rosyjska w uaiufze 133 — 
135 zoł.—x rb. 47 k ; Żyto w naturze 119—I2I zał. — 
86 köp; mąka żytnia—z rb. 3 Kop. — 1 rb. 7 kop; 
kasza gryczaną r rb. 36 kop. —!I rb. 37 kop. 

„.  DOdesa — Usposobienie bezczynne. Pszenica 
ulka r rb. 16 kop.: żyto 88 kop; owies zwyczajny 
97 kop; jęczmień pastewny gr kop.; kukurydza 
77 kop. 

Barlin — Uspasobienie słabsze. Pszenica ma 
termin biizszy—2o784 mar.; na dalszy—2i0!/1 mar; 
Żyto na termin bliższy — 171%/4 mar., na <lalszy 
173 4 mar; Owies ns termin bliższy—16st/, mar., 
na dalszy—168'/s marek. 


Ź ostatniej chwili. 
dà 
(Od korespondentów wlasnych i Agencyi 
Petersburskiej). 
Sprawy bałkańskie. 
W sjtawiekomimikatu „Ag. Pet.". 


Wieden (Wł). N. Fr. Presse" nazywa 
dodatęk do komunikatu Agencyi conajmniej 


rosyjski nie pozostawi bez odpowiedzi pytania, 


dnak pozostacie bez następstw. 

Wicdeń (Wł). „N.-W. Tagebl.* i „Wien. 
dobrze poin- 
zapewnień, 


Rosyi podanych przez 


gerńcyę. 


Damobilizacya. 
Lwów (Wł) Wezoraj 
puszczenie rezerwistów. 
Odpowiedź związku bałkańskiego. 
Wiedeń (Wł) W wiedeńskich kołach pz- 


zarządzono 


wiedzi państw związkowych na 


103 qo|rzliwą demonstracyę przeciwrządową. 


dwuzńacznym i wyraża przypuszczenie, że rząd lutego w 


Zgon Walerego Przybórowskiego. 
Warszawa (Wł). Wczoraj z rata zmarł 


‘2535| w Warszawie Walery Przyborowski, powieścio- 


pisarz i bistoryk epoki porozbiorowej, w wieku 
łat 67. Zmarły w ostatnich czasach był prole. 
sorem historyi i literatury w prywatnej szkole 
bandlowej w Radomiu. Pogrzeb odbędzie się 
w Warszawie, 


Hojny zapis. 
Kraków (Wł) Zmarły w Cieszynie Oito 


104.95 | Kowerski zapisał 200,000 koron miastu Krako- 


wowi na stypendya uczniowskie oraz zbiory 
chińskie i japońskie Muzeum Krakowskiemu 
Narodowemu. 
Zajście w parlamencie węgierskim. 
Budapeszt (Wł). Na posiedzeniu parla- 


—_ |meniu miała się rozpocząć dyskusya nad refor- 


mą regulaminową. Posłowie opozycyi stawili 
się na posiedzenie w komplecie i wywołali bu- 
Wobec 
zajść na rczkaz prezesa Tiszy wkroczyło do 
sali 200 policyantów w celu wyprowadzenia 
posłów opczycyjnych, którzy jednak-wysrli do- 
browolnie. Gmach pariamentu otaczała po- 
licya, 


W sprawie amnsatyl. 


Petersburg (AP) Z powodu wiadomości 
prasowych, według których przy stosowaniu 
na miejscach uwięzienia Ukazu Najwyższego 
z dnia 21 lutego, skrócanie o jedną trzecią ter- 
minów kar przestępców uskuteczniane bywa 
na zasadzie rozporządzenia ministra sprawie- 
dliwości nie z ogólnego przeciągu czasu kary, 
cz z tego czasu, który przy zaliczeniu wę: 
żlenia prewencyjiego w rzeczywistości zos:'ał 
oznaczony przez wyrok sadowy. Ministerstwo 
sprawiedliwości podaje do wiadomości, iż pv- 
dobne iniormacye nie zgadzają sę z rzeczywi- 
stością. Żadnego rozporządzenia ministerstwa 
w tej sprawie nie było. Nadzór prokuratorski 
przy skrącaniu czasu kary Ściśle stosuje się do 
decyzyi karnego kasacyjaego departamentu se: 
natu (Igrr roku Ne 3). Przypisując wielkie zna- 
czenie racyonalnemu stosowauiu łask, dzielo. 
nych z powodu 30o-lecia panowania Domu Ro- 
manowów dla przestępców, minister spruwie- 
dliwości polecił nadprokuratorowi kaťneķo ka- 
sacyjnego departamentu senatu przedstawić na 
obrady departamentu sprawę o pórządku 'skra- 
cania terminów kar wedłag ukazu z dnia 21 
ty.h wypadkach, kiedy sąd na zasa- 
zie decyzji wyroków zaliczył w poczet kary 


|czy działał słusznie i taktowrie? Zajście to je: więzienie prewencyjne. 


Pogłoski. 
Petersburg (Wł). „Russkaja Mołwa* z po. 


sunków polsko-rosyjskich, wyraża pewątpiewa : 
nie Gazety me wątpią, że autonomia Polski 
polepszyłaby międzynarodową syłuacyę Rosyi, 


roz-|jeduak kierujące sfery rosyjskie nie rozumiały 


jego nigdy i nie rozumią. 
Różne 
Petersburg (AP). 


Otraria została pod 


lityczaych krąży pogłosta, iż zwłoka w odpo-| przewodnictwem R-jna druga sesya Najwyżej 
, propozycye | zatwierdzonej komisyi 
pośrednictwa mocarstw zmajduje się w związku| rewizyi prawodawstwa lekarsko- sanitarnego. 


międzywydziałowej dia., 


Łk) 


ludzi w oświeileniu działaczy 


rb. 8, półrocznie rb. 4, kwart. 
5, kwartalnie rb. 250. 


rocznie rb 7, 
kompl. 


wę. Witryoa parys 
| sztychy, bronz, zeg. 


r 


= 


Jesieni 


Okazy 


umebl, baw. 
dyw:n żagran., portyery zaplac. do 
4C00 rb., Sprzed. taniej niz za poł- 


śż) 


ALBUM LITERĄCKI. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowsk.” po cenie zniżonej 


G5 kop. 


Zwracać się należy do Administracyi „Dziennika Kijow- 


8132 j 


8230 tənio dobr. majątek 

jnie Sprze e 38087, 30 wiorst ©! 
Kijowa. Szczeg W, Podwzlna Nr 29 

z róż. drzew. |m. 9 Gd 4 6 bez pośred. 8233 


Dyplomow lesnik wykon. sumien. 
i tanio, wszelkie roboty w zakres 
leśnictwa. Przyjm. inspek. i koni“. 
Kijów, TrzechświatiŁ 8 m. 8, od 11 
to 1 i od 5—6. Br. Szymański. 7901 


roboty, staro” 
rob, art. i żyran: 


4a 
= 


Oddział Rosyjski w Odesłe. 


SS 


ATY 
E 
SEA 


DLATEGO, że Samochody, Trakto 
Kompanii J. l. CASE 


zbudowane po dtygoletnim dcświadczeniu 
dia warunków rosyjskich. 


NASIONA BURAKÓW 


HODOWLI: 


Ottona Breustadta w Schladen. 


POLECA: 


J. K. SZUMAN, Kijów. 


Sadowa 2, telef. 22-65. 


Sprzedaż cukru przeliczeń etc. 


2 DLACZEGO ad, traktory | kanie 2 


Excellenc. R. hr. Potockiego w (i. dówce. 
Maryi hr. Branickiej w Biał-j Cerkwi. 


Z I 


Aa 


gezi ļ220d ewuAziss '(I oBaj48MOYNZ *[n 


i Młocarnie 


specyalnie 


UI! 


amunt 


A 
PEP atis 
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Ul. Polska dom własny Kr 14. 
Na składzie posiada nowo ulepszone 


- 


i LOKOMOBILE x przejrzewaczem pary, słynnej angielskiej fabryki 


Richard Harret i Swie 


Pługi i siew- 
niki fabryki 
angielskiej 


Separatory asg 


szpagat w najlepszym gatunki. 


Karola 


Z zapytaniami i zamówieniami do 
I-go marca prosimy zwracać sę: 


LYSTON 
z łoż. w roku ;77* 


Reermana v BLE 
Listera. 


Ceny, katalogi wysyłają się ną żacan'e bezplatnie, 


„Hotel Wielki Nacyonalny M 3. 


Zniwiarki, rozmaite masz 
ny i narzędzia rolniez 
793: 


Magazyn wyrobów sta- wybòrs noży, 


Edwar) Brabec 


noży- 

ch i metalowych czek, brzytew, zam- 
Kijow Kresxoz, 44 ków, prawdziwych 
Teil. 76 414. Wielni bronzów styl. „De f|- 


Lux“, elektryczn. za- 


„Radość guspodyni“— 
amerykańskie maszyn. 
do przygotow. i mie 
szania Ciasta w ciągu 
a m. Cena od 75 kap, 
Przyrząd „Carriera“. 


Nowo udoskona» 
lene maszyny do 
prania Czechy", 
wyżymaozki do 
biel. Ameryka fńsk. 
magle pokojowe 
do bielizny najnowsz. 
konstrukcyi, podwój- 
ne. Żelazka spiry- 
tusowe 1 innych ro- 
dzajów. Kuchnie 
naftowe „Gretz*, „Pri- 


mus“ i do spirytusu denaturowanego. Maszynki 
do mięsa i dolndów. Samowary elegan- 
czich tason. Maszynki do kawy na] 
nowsz. systemów Naczynia kuchen- 
me niklew fabryki Artur Krupp. 
M.ślosice  Szoxotki mechaniczne do 
czyszczenia dywanów. Naczynia ema- 
liowane „,Trimetall'* 


Łyżwy wszelkich sy-temów 
i na ktłkach. 


—  - 
wy 


(oiowe, na zamówienia i reperacye 


PRZYBORY PODRÓŻNE 


: A OWCZAREK, ror 
f Klów, Kreszczatyk 29 m 14 (w podw) RES% 


Katuktor edpowiedzialny Regina Żrnijewaukxu 


, cadence“, „Article de f° 


palniczek kieszonkow. | = 


DOSKONALE ZEGARKI 729 


OMEGA 


poleca zaklad Zegarmistrzowski 


Nieclelskiego i Jagodzińskiegi 


w Kijowie, Kresrczityk 19. 


Tk. śledzie 7k. 


Królewskie świeżego połowu ma- 
tosplone, o delikat. smaku, 7 k 


sztuku. Magazyn Wesjekins. 
w. Wasyłkow. 8 tel. 36-18. 138: 

zzz 
zna krój i szycii 


Krawcowa pos ukuje zaj 


eia, liczne re feretGye, + Nes erowska 
32 — 15 piśmiearie. 6204 


Mierniczo - 8ón8 biuro > Kreg- 
larala Gecmal ów-taksatorów 


F. i A. BRODZKICH 


Ki ów, Kreszczatyk 23 m. 6 wprost 


poczty. Przyjm roboty: mierni- 
cze, leśne i kotrý enia. 0:9 
| mea ccc 


E NSN 


sta i Boleści reumatycznych W PARY.U 31, rue de Seine. 548 


ZZOZ DĄ TAE 


TISE > ANPOTET O U ĘCI ` 
afa AE? b 4 
"W zm LZ, Jookóij świa 06 0 0 r FA T 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Buliwarna 9. 
Repzezentujs pastęsu' ące zuzne fabryki: 


ELWORTHY Sonic, pmioceenis koane, 


HART-PABR traktory naftowe, x plue 


gami SACKA lub DEERA, 


CLAYTON & SCHUTYLEWORTH „gin, 


cola, 
Anglia. Lotomobile i młocarnie 
parowe. 


ECKERT Pinoi kultrwatory sprężynowe. 


M ILWAU K EE Maszyny żniene. 
ZIMMERMANNA rsrocarnia koniczynowe. 


m d hej i iom. 
HEID Teran o ejcowania RASIOR 


PLATZ Konne_i adres pulweryzatory. 


POLECA: p” 
Silniki 


spalinowe, naftowa - atale 


i lokoinobile. 
Br. WELGE 


Prasy dn Br, RÓBER Miynki 


słomy. -wialnie 


BENTALLA Sieczkarnie i kroje. 


..-. 


Seperatory-wirówki i naczynia mleczarsk. 


Inkubatory. najieg. sychekezjowyck T za. 
granicznych fabryk. 


-—- 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 
tasowa, Chlorek barytu == 
NASIONA polne i ogrodowe. 


Cernki na żądanie gratis i franco A 564 


Skład fabryczny narzędzi 4 
AL. A Roiniczych > ugi 
ŚR R Prokupek S 
z Kijów, ul Bczakowska 3r w pobliżu dwòórca cha 
oscbi wego. 


czesk'ej fabryki do zboża ły- 


poleon xe składu kijow shiego znakcmite 
żecrkowę i do buraków mo- 
tyikowe,uniwertalne pre ste 


Siewniki sów oe. e prelicharo 


Siewniki do saletry Sun tau 


ne 4,8, Bmio rządowi 
Ztsty patery syst PLAKET, DRZEWIECKIECO | CZERRKCWEKIECI 


niwiarki, wiązalki, xcsiarki i grabie Siano 


> PLARO. 
Plagi, brony talerzowe, kultywatery Syrężynowc. 


aarnitury parowa «»: FLETTERA w Hassenie 


Szwedzkie silniki naftowa (br Fenix. 
rew dłowe działanie gwarantuję C.ęści zapasowe do wszystkich m» 
szyn stale są na składzie. 6476 


DUKZENSDKKUKSA COLLI 
a TT [2090] Mai 


7 T 
l raa 


Ht 


i TU i 
mak WO | 


VORS: s ¥ A vw” 


D 
ae 


"qoemfzedtu '332 J qoekjawni 
10393 


P T T © 
TEELCIITELLLLELTLETOLIO 


dealne pokrycie dachów. Materyał iso'scyjny. E styczny jsk gum: 
rwałością przewyższu wszystkie podcbae vyroby zagraniczne, w j<b' 


syró krajowy walce Nig wymaga Żadnej konseiwacji! ga 


Nagrodzony medalami na wystawach w Odesie, lkuierynośsław u, Rosu 
wie mD it. d. Na Międzynarod?wej Wystawie Przeciwpozarowej w Peters 
1urgu 1912 r. Mention Honorabie Minist Handlu i Pczemysłu. 141 


(KKK 
niezrównary środek dla uszczeln'en+ 


betenu oraz tynku cemerntowego Na. 


lep za i najtańsza irolącya scian, fundi - 

l nitntów, fa ssów, bulkozów i to p. cc 

A, wilgoci gruntowej i armosłeryczne:, 

Próski i cekniii na żądanie 
Wykonywa wszelkie roboty astaltowe, krycie dacl ów tckturcą i efls m ter 
sma S. SUSKI 
SIWO ASŁIALTIOWE E 


UL. PAWŁOWSKA AG £9. Trel., Ne 265. Tramwaj z ulicy Proreznej. 


gy, 


wa” 


EO, 


KIEOMYLNY ŚRODE H E 
ia szybkiego uleczenia Vataru, Grvnv, |rvtacyi piereaiawyeh, Ghorób Gar 


. 
t 


PRZE GRONCKHITIS, DUSZNOŚCI. 
$ U lore i szybkie 
5 | Wa a ESP IG 
ri 85 pomoca Cygarelek 
2 Ir. pudelko, We wszystkich wielkich aptekach. i g0 r. 5t- Lazare, PARIS 
Wymagac podpisu" J, ESPIC pa kazdej oyentes, 


Drukarnia Forma w Aow. oiea Kreszczatya Ne 38. 


Piątek, d. 1 (14) Esrca I 


913 r. M er 
á 1 
| 

4. 

ŁY | 
Mo f 

Mechwa 

wa 

€-P nir 


| kBESZCZATYK 20 


ŻYRARDOWSKI MAGAZYN 


NE a" 


FABRYKA POWOZÓW 


S.P, KORIAWINA 


KL NCY, CZERNIH. GUB. 


< Na kontraktach, plac Aieksandrowski przy 


7029 


POWOZY 


sragame Suworowa. 


buforowe i restrowe —=— 
kszyjmuje się zamówienia. ===— 


klowe fa: 
bryki 
dziane. 


Waraaawa; 


PATENTY 
modele i znaki fabryczne 


inż. K. OSSOWSKI 


Petersburg Wozniesietsai pr. 20. 


Berln, Parsdzmerstc. 5. 1650 
'] i 
| Weterynarz. 
iz cłygoletanra piaktyka, w sile 


| wieku, poszukuje stałej posady 

w więks ych d: bruh Łaskawe 
oferty upri sz: m sdresować: pocz- 
ta Antoriny gub. wołyńska, Ty- 
tus Eredy, 8271 


Przyjeżdżającym 
na tontrakty 


b prłeczj się: J TU 


heile 00075: i nowe, styłewe, 
GIG 


stare żytre i 2Wy¢Zb)n€. 


(ompletne gmit! koki ve 


tinetéw, sypielni i budusrów. 


Obrazy i grawiury, bronzy, por- 


celana. 


figury I inne rzeczy dc 
Zegary urządz. mieszkania, po 
dzrunki, | 1711 


CENY STALE. 
Jpakowanie starenne bezpłatnie. 
Jkazyjnie nabytu partya me- 


bii frencuskiei ro- 
boty w stylu Marquetri. 


„Rzeczy okazyjne“ 


M. TABACZNIKA 
N.-Wasylkowska 27, telef, 15-38. 


Buchalter 


samodzielny bilansis' a z wie- 
loletnią praktyką, cbeznsny 
z najnowszymi typami książ- 
kowości rolnej, amerykońe, 
skiej | podwójnej poszukuje 
pos: dy od 1-go lipca 1913. 
Poważne reierencya. Adres: 
M erzyń ki, poczta Zaw- 
chost, Radcraskie, Zapusta. 


8270 


H placée dipiomee 
Française bonnes references, 
cherche itom de 41⁄4 a 6ta. Krescha- 
ik 23 Jeg. IL 8279 


osoba poszuk. m’e, se 


“toda 


perem do, mał. dzieci ne 
vyjazd za skrom. wysagr. Stołypi 
1 wska 10m 1 dlu Z. K 8274 


Í [———_—_ z 

inciani 877 
[10 dziesięcin 

z'emi ua$Wełyniu! około Lubaru z 

iomem -mierzkalnym i budynkami 

gospodarczymi oddaje się w dzier- 

'awę. Wiadomoćć u adwokata Żu- 

ałowskiegv, poczta Lubar wt łyń. g 


Do odstąpienia dzierżawa 


w poł'uwskiej”gub, 2:0 dz. głębok 
szarnoziem na 8 lathotel „Franco S' 
132 od 12 do 1 pp. 8236 


Automobil Opel" elegancki, 


torpedo, 24 sił, © 
osobowy, zupeł. nowy, okszyjnie do 
sprzed. 'Jalądrc mozna da g 2 po. 
K-ągła Uniwersyt 7a m. 19. 828% 


I RTP E NT |] 
mieszkam w Szyi poszukuję 
M wsjólpika z paru tysąrami do 
korzystnepo snteresu. Mreszereryk 
41 m. 30, Michelskiod 3 5 pp. 8276 


wani, iedalni, gå. 


Magaayn wyrobów metsatowych 


ża N. Diechtierow 


Poleca wielki wybór samowa ów lepszych fabryk, 
ameryksńskięe imbryki do kawy, maszynki do krajania 
miesa, do miesievia @elabtu, wyżymaczki, magle, ms- 
szynki do lodó v. ' 
stołowe, praski wazelkeh typów, maselnice, szczotki 
me. haniczne do czyszczenia dywatów, Naczynia ni- 


ARTUR KRUPP 


Bruksela 1910. 


Silniki I lokomobilo 
spalinowe 
zakładów MCES'A w Waremem w Belgii. 
Wolnobieżne, wyregulowane do ciektryczności, na 

dają się do rolnictwa i przemysłu. 
Przesxło 2000 w atyolu. 
W loknmobilach silniki są szczelnie zamknięte. 
Gwaranovya dwuletnia. 
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę I Ruś 


` Koneczny i Podgórski inżynierowie 
Żórawia 24. tel. 215-23, 
Na żądunie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 


Kijów, Kreszczat; k 
50, t+1.f 587. 


W>otki dla Skatiną-Riaku, Wagi 


cemalioware, s- 
lumin owe i mie- 


4 1 
Nagrod- Pierwsze 


i Medale Zote. VEIW.EIS 19:2 
COMPACT“ 


telegr. Konepo-Warszowa 
VELE) 


Potrzebny zdolny, f 
młody człowiek, polak 
z pewną praktyką biurową i "ży: 
ielnym charekt. pism . Zgsadnić 
się osib ście, przedstawiająć píš: 
mieurą ofertę w języku BY 5 
ı rosvjsk. 1 referercye du Birra 
Ogłotzyń Reklama“, Krerzczank 


41 Od g 11 do 3 pp. KII 
I kióry wys użył 25 lut ja 

Polak ka basycr lowrruwy. w 

Jmsku Syber. Kolei Żelaznej  j.rost 


yano wayeiy rodaków o pracę. 
Adres: ywmierz ubca Mess- 
zsńsku, Nr. 338 W. Kopczsń- 
ki. . PIRA "1663 
1 łodzie u- 


W pensyonacie se: "ro. 
<ój do wytaj, mcżna z caikoWit. 
nrzym. ©sw. elełtrycz. winda. Mita- 
ajowska 11 m. 29. KLO 


Duohalier rolny, dcskon. tcorya 
O i wilolet. prastyka; rekumenad. 
znanych zremian, pregnie zmienić 
sosacę, Wymag. co do wyRegrOdŁ, 
ikromre. Pośste-restunte okaz, kw. 
Jr 10116, 81 Ty 


» rower 7nzeski 
Sprzedaję melo dywany. z 
'odztkami 7u iQO rb Nazarjewóka 


4 1 m. 7 od 10 dat2ej pp 8240 


Wydzierżawią majątek 


ı goraclnią 500 dziesłecin w czerni- 
owsk. gub. Wiadomość: W. Po iwal- 
a 22 w. 5 od g. 4- 6 w. €217 


ORZEWO OPAŁOWE 


skład 3. Połujanme na Przystani. 
Nabiereż-Łngow.1g Tel, 2a-8a. Ceny 
min Drwa berlin, najlepsze 3647 


tkazyjnie sprzedam. |: - 
« pollo strum., ntejnow. Foustr, 


‘lo nieumiejących grać na foriepia- 
ae, każdy może wysonywsć najt ud. 
wuki ze wszyst. Cdcieniami, priy- 
tem wielki rogert. puto Prorizna 
10 wag. W. Adamowicza. BIL 


Z 


# Dom dwupiętrowy 

' ogródkiem do sprzedanie w Kra- 
zowie Wyadoraość od 4--0 Rognie- 
lińska 4 4, O74 


Okazyjnie 


Tanio można nabyć meble siarożyt- 
ię, mahoniowe i z brzozy korelst iej, 
braży, sztychy, dywsny, starożytne 
s=ecry z prrcecejany. bronzu i in. Lu. 
erańszą ul, Ar 12 m. 3. Wejśce 
frontowe. BLI 


Chlewnia zarodowa 


18 sztuk przepięknych knurków 4 
miesięcznych Joskszysów, krzyżowa- 
-ych cdpornych na zarszę i tyleż 
leszek po 25 rb. za sztnkę, lotu 
B.łta Focza Balta, wies Czernecje 
Jod. gub, do Zarządu. 7537 


Lepsza w Kijowie fabryka 


dafiów do aukni, plizowanie i gofre- 


wun e, cekatyzowanie materyalów. 
A. FIODOROW "xe". 
i 


FABRYKA WAG 


I CHĄDZYŃSKI i $ ka 


ul. Luteruńska Nr. 5. Wszelk, rodz. 
wagi dziesiętne, c:terdziestne, setne, 
stałowe i wagonowe. „ 8205 


Wydawca Antosi Zleleński. 


